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Z n a m i e n n i )  d w u g ł o s . Organizacje urzędnicze przygotowują wiece
w całym kraju.

Me tylko w  obozie sanacyjnym, skła­
dającym się, jak włatu-mo, z  różnych i nie­
jednokrotnie zasadniczo sprzecznych ze so­
bą elementów, ale i w ścisłem kole stupro­
centowych piłsudczyków, inż. Jędrzej Mora* 
ozewskl uważany jest słusznie za persona 
grata. On był pierwszym prom jerem pierw­
szego w niepodległej Polsce rządu; on współ 
działał w przewrocie majowym i zaaecydo 
w a> o stanowisku P. P. S. wobec zamachu, 
on był murstrem robót publicznych w  jed­
nym z rządów pomajowyek; on wreszcie 
po a jął się delikatnej misji rozbicia P P. S. 
! pozostającego pod jej wpływami ruchu za­
wodowego. Wskutek rozłamu, jaki nastąpił 
w organizacjach zawoduwych, powstała 
jeszcze jedna efemeryda w tej dziedzinie — 
zMązek związków zawodowych, na czele 
którego stoi inz, Jedrzei Moraczewski

Dlaezegu przypominamy o tern wszyst- 
kiem? Czyżby p. Moraczewski wobec nie­
ustających pogłosek o zmianach w rządzie 
był znowu upatrzony na jakie wysokie sta­
nowisko?
* Me. Zwracamy uwagę na znaczenie p 
Moraczewskiego w obozie sanacyjnym z zu­
pełnie innego powodu. Czynimy to w związ­
ku z iego oaczvtem, wygłoszonym w tych 
dniach we Lwowie na temat walki z krj zy- 
eeiu gospodarczym P. Moraczewski jest oso­
bistością w kołach rządzących dziś Polską 
bardzo wybitną, żeby można pominąć jego 
wywody milczeniem. Bez większego iyzyka 
należy przypuszczać, ze wygłaszane przez 
niego zapatrywania na istotę kryzysu, jego 
przyczyny j skutki, nie były wyrazem tylko 
osobistych poglądów p. Moraczewskiego, 
ale odtwarzały również te nastroje, które 
dominują w tej chwili w znacznej i najbar­
dziej aktywnej części obozu sanacyjnego.

Ocena, „rzeczywistej rzeczywistości11 w 
lYlsce w oświetleniu p. Moraczewskiego wy­
padła niezwykle pesymistycznie. Stwierdza 
on, że kryzys jest chorobą ustroju, a lekar­
stwem — zmiana ustroju, ale zdaje sobie 
sprawę, że jest to operacja zbyt długa 
Można mówić tylko o łagodzeniu kryzysu 
i jego skutków, ale i te zafcieg?, jeżeli mają 
być skuteczne, muszą isć w kierunku zmia 
ny ustroju.

P. Moraczewski nie oddaje się złudzę- 
niom, że u nas jest lepiej, niż w  Niemczech, 
ponieważ mamy tylko 320 tys. zarejestrowa­
nych bezrobotnych. Sytuacja, jest bardzo 
ciężka i nie widzi nadziei na poprawę. Roz­
pędzenie na cztery wiatry — jak się wyra­
ża — mmisterstwa robót publicznych wiska- 
tuje, że rząd stracił nadzieję na przeprowa­
dzenie jakichkolwiek T>oważn.0jszyeb robót 
w  ciągu kilku najbliższych lat. Gdy jeszcze 
przed trzema laty na roboty publiczne pre­
liminowano 600 niilj. zł., dziś przeznaczono 
na ten cel 60 milj. W roku zeszłym Bank 
G. K. uruchomi! 150 milj. na budownictwo 
mieszkaniowe, obecnie znalazło się na to 
tylko 30 milj. To są —  stwierdza p. Mora- 
czewski — smutne perspektywy, niedozwa- 
lające pocieszać się tem, ze gdzieindziej jest 
gorzej...

B. premier i -6, minister jednego z rządów 
pomajotvych kwestionuje wszystkie 
świętości'1, uważane za podstawy naszego 
dobrobytu państwowego: zrównoważony

budżet, aktywny bilans handlowy i stały 
pieniądz Zdaniem p. Moraczewskiego, nasz 
budżet państwowy już Jawno stracił równo­
wagę. „Z trzech miljardów w r. 1929 zej­
dziemy w  tym roku do 1,800 milj. Zostało 
nam tylko trzy piąte budżetu Ta polityka 
zaciskania pasa musi się odbić na możności 
obrony granic państwa. Wycięto z budżetu 
wszystko, co tchnie inwestycją; obniżono 
płace pracownicze, przeprowadzono reduk­
cje. Wszystko to do pewnego stopnia jest 
nawet zdrowe i słuszne, ale tylko dopóty, 
dopóki nie zmniejsza spożycia. Czy choremu 
na niedokrwistość puszcza się krew? Orga­
nizmu gospodarczo chorego na brak spoży­
cia, nie można leczyć dalsz&m utruanianiem 
tej iego naturalnej funkcji Nie wynika z te­
go, aby więcej wydawać, niż ma się docho­
dów. Ale trzeba pomnożyć docnody tak, 
aiby były środki na płace, i na inwestycje, 
i  na roboty publiczne11.

Przytoczyliśmy obszerniej uwagi p. Mo­
raczewskiego nie dlatego, żeby zawierały 
one jakieś nowe i oryginalne myśli, ale 
z tego powodu, że tkwi w nicn może pod­
świadoma, lecz bezwzględna krytyka poli­
tyki gospodarczej systemu majowego, która 
nigdy nie dbała o to, aby podnieść dobio- 
byt społeczeństwa i przez to zwiększyć jego 
zdolności płatnicze. Przeciwnie, polityka ta 
zdażała zawsze no zasadniczo innej linji: 
wypompowywania, ze społeczeństwa wszyst­
kich środków na rzecz molocha-państwa„i 
identyfikowany z obecnym systemem rzą­
dzeniu. Musi już być, naprawdę, źie, bo doj­
rzał to nawet p, Moraczewski, jeden z pio­
nierów tej polityki, który jeszcze parę lat 
temu wygłosił znane powszechnie zdanie, 
że należałoby rozstrzelać rząd, gdy nie w y­
dał półmiljardowej nad rryżki budżetowej...

P. Moraczewski powiedział w  swym od­
czycie, że w okresie kryzysu nie dostanie­
my pożyczki i to nie ze względu na — 
^Brześć1*, ty. na brak zaufania do naszego 
systemu politycznego, ale z rozlicznych in­
nych powodów, a zwłaszcza z powodu po­
gróżek wojennych Hitlera Z tego faktu, 
dziś już nie nasuwającego żadnej wątpliwo­
ści po dianem oświadczeniu min. Flandin‘a, 
wyciąga p. Moraczewski wim sek, że nic 
nam nie pozostaje, jak tylko inflacja, a w 
dalszej konsekwencji zerwanie ze złotem, 
które jest tyrko dla uprzywilejowanych, a 
natomiast należy rozszerzyć pok -ycie 
banknotów przez zabezpieczenie ich1 hipo­
teczne Sózatem akceptuje p. Moraczewski 
p-ojekt b. ministra Czechowicza, zmierzają­
cy do ogłoszenia moratorjum dla długów
zagranicznych.

W tym dniu, gdy p. Moraczewski wy­
głaszał swój ouczyt we Lwowie, propagując 
mflację, w warszawskim oiganie sanacyj­
nym „Eypress Poranny*4 zamieszczono ar­
tykuł z projektem wypuszczen’a prz8z rząd 
krótkoterminowych oprocentowanych bo­
nów skarbowych. I ten pomysł nie jest no- 1  

wy, gdyż zrealizował go w  swoim czasie 
W ładysław Grabski, ale wówczas i sytuacja, 
gospodarcza państwa była inna i stosunek 
społeczeństwa do rządu nie przy pominał 
w niczem obecnego. Emisja bonów skarbo­
wych jest pewnego rodzaju pożyczką we- 
wuęrsną, i to w dużym stopniu przymusową.

Warszawa 24. 5. .(Telef. wł.j. Ostatni aumer 
Dziennika Ustaw Rzplitej’1 ogłasza rozporzą­

dzenie P. Prezydenta Rzplitej w sprawie obniż­
ki potjorcw urzędników i wojskowych na pro­
wincji.

Warszawa 24. 5. (Telef. wł.). Z powodu ob- 
niżk: poborów urzędniczych, do centrali orgru 
uizacyj urzędniczych w Warszawie napływają 
ustawicznie protesty z prowincji. Protesty ta ­
kie nadesłały oddziały prowincjonalne z Łodzi, 
-Katowic, Krakowa, Lwowa, .zagłębia dąbrow­
skiego 1 niemfai catego Pomorza.

Urzędnicy zagłębia stwierdzają w swych 
protestach, ż« koszta utrzymania na ich tere-

Berlin, 24 maja.. Wicekról Hedżasu emir 
Feysai wyjechał dziś z Berlina do Warszawy. 
Z Warszawy wyjedzie Feysai do Moskwy a 
póz'nicj powróci przez Konstantynopol do oj­
czyzny.

Warszawa, 24. 5. (Telef. wł.) W dniu dzisiej­
szym przybył do Warszawy z Berlina wicekról 
Hedżasu emir Feysai. Wicekról Hedżasu przyj­
mowany był z honorami wojskowemu Na dwor­
cu ustawiona była kumpanja. piechoty ze szta- 
darem: Podczas trzydniowego pobytu w W ar­
szawie emir Feysai mieszkać będzie w hotelu 
Europejskim.

Wicekról Hedżasu złożył w środę wizYtę

Jeszcze blisko 300.000 bezrobjtnych.
Warszawa,, 24. 5. jTelef. wł.; Stan bezrobo­

cia. w dniu 21 bm. wyrażał sję liczbą 298.(111. 
W ciągu ostatniego tygodnia sprawozdawczego 
ilość bezrobotnych pracowników fizycznych 
zmniejszyła się o 367 osób. Liczba bezrobot­
nych pracowników umysłowych wynosiła w dt. 
21 b. m. 43.033. Ilość bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych zmniejszyła się w ciągu uh. 
tygodnia o 367.

K upiec warszawski upozorował 
sam obójstwo ?

Warszawa 24, 5. (Telef wł.). Swego czasu 
ukazała się w dziennikach wiadomość o Lamo- 
Dójstwie Edwarda Simona, współwłaściciela 
firmy Simon i .Stecki w Warszawie. Simon miał

a  pożyczka bez zaufania nie może liczyć na 
powodzenie.

I  odczyt p. M onczew sk ego i a rty k u ł 
w „E sp ressie  Porannym 1* pozatem , ze m ają 
n a  celu w ytw orzenie w  cp in ji pew nych n a ­
strojów , są dowodem , że system , k tóry  miał 
odrodzić m oralnie, polityczn ie  i gospodarczo 
nasze państw o, cznje się coraz bezradniej- 
szyrn w  obecnej sy tuacji i chw yta się po­
mysłów, nie rokujących  państw u  żadnej 
zm iany na lepsze. Je d e n  ty lko  może być 
wynilk tego: jeszcze w iększe spotęgow anie 
się chao&u, Zam iast zacząć od rzeczy ele­
m entarnej: od przyw rócenia zaufania przez 
zmianę system u rządzenia, drep&o się na  
miejscu z jedyną m yślą u trzym ania się przy 
w ładzy ja k  najdłużej.

Możeby w  szóstą  roczmcę przew rotu ze­
chciano sobie przypom nieć o tych iinpunde- 
rabdjach, o których! ta k  głośno było bezpo­
średnio po zamachu majowym!

nie są wyższe, aniżeli w Katowicach, które fl- 
ważane były za najdroższe miasto w Polsce.
(Obecnie najdroższem miastem jest Kraików. — 
Przyp. Red.). Chgamzacje pracowników pań. 
stwowych, samorządowych i prywatnych mają 
połączyć się w jedną wspólną organizację, opar 
tą na regulaminie, celem wzmocnienia wspól­
nego wystąpienia.

Walne zebrania poszczególnych s to la rz y - . 
&zeń urzędników państwowych odbędą się na 
prowincji w ciągu bieżącego tygodnia. Wzmo­
żonej akcji protestacyjnej należy się spodziewać 
po 1 czerwca.

min. spr. zagr. Zaleskiemu oraz premjerowi Pry- 
storowi. We śronę o godz. 1 przyjęty bęuzie na 
Zamku przez P. Prezydenta Rzplitej, który po­
dejmował będzie gościa śniadaniem. O godz. 5 
popołudniu wicekrót Hedżasu złoży wGytę w 
Belwederze.

Wspomnieć należy, że specjalny delegat wi­
cekróla Hedżasu bawił w Polsce już w 1929 r. 
W r. 1930 Polska uznaia królestwo Hedżasu 
i w tym roku wysiana była specjalna delegacla 
do Mekki, która zawiozła wicekrólowi dary 
Obecnie wicekról przybył z rewizytą. W dn. 28 
emir Feysai odjedzie przez Stołpce do MosktYy.

rzekomo skoczyć z mostu Poniatowskiego do 
Wisły i zatonąć. Obecnie pojawiły się w pra­
sie warszawskiej pogłosiu, jakoby Simon upo­
zorował samobójstwo ceiem uniknięcia trudno­
ści finansowych. Rzekomo miano widzieć Simo 
na. w Budapeszcie i w Paryżu.

Protest studentów przeciw podwyżce 
optat.

Warszawa 24. 5. (Telef. wł.). W dniu dzisiej 
szym w pokutnie odbył bię na podwórcu budyn­
ku Uniwersytetu Warszawskiego wlec studen­
tów przeciwko podwyżce opłat na wyższych 
uczelniach. Uchwalano odpowiednie rezolucję 
w tej sprawie, poczem studenci chcieli urzą­
dzić pocnóo demonstracyjny. Policja rozpró­
szyła studentów strumieniami wicdy z sikawek.

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO.
Warszawa 24. 5. (Telef. wł.). Powrót min. 

Zaleskiego spodziewamy jest w dniu jutrzej­
szym.

 o-------
Przemiany w chrześdjarisko-społecznej 

partji Austrji
Odbyty w dn. 22 b m. kongres wieoeńsjdch 

organizacji chrześcijańsko-społecznycłi przepro­
wadził gruntowną dyskusję nad przyczj nami 
klęski wyborczej. Referat zasadmezy wygłosił 
prof. Robert Rrasser. Przy wyborze prezesa par 
tji dotychczasowy prezes, działacz robotniczy, 
Kunschak, otrzymał 161 głosów na 210 głosu­
jących. Wyboru jednak nie przyjął, motywując 
swoją oamowę tem. że p°wne koła partji nie 
mają do niego zaufania. W drugiem głosowaniu 
wybrany został prezesem prof. Rrasser, poleco- 
ny gorąco przez Kunschaka.

Nowy prezes jest wybitnym działaczem k a ­
tolickim. Jest mianowicie prezesem Związku 
katolickiej inteligencji i prezesem organizacji 
^W k sb u n d 1* (Akcji Katolickiej). Od la t 25 na­
leż? do partji, ale żadnego urzędu nie p a s to ­
wał. „Reichspost1’ wyraża nadzieję, że mu 8;ę 
uda zreorganizować i uaktywnić stronnictwo.A D.

Czapką, papką i solą, ludzie ludzi niew olą-m ów i staropolskie 
przysłowie. Dzisiaj zł wszystko wystarczą wA N T O M £ T K I “
z fabryki pierników A n t o n i  ROTHE Kraków, Sławkowska 20.„trzy

o---------

Wicekról Hedżasu w Warszawie.
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Drogi prowadzące do nowego, lepszego jutra.
KRYZYS.

O czcm piszą inni?..
Znów pogłoska o zmianie rządu.
Pogłoski o zmianach w  rządzie nie 

hstają. Żydowska „Naje Folkscajhing". 
pisze:

„Nikt dziś nie wie dokładnie aui na pe­
wne niczego, więc wszyscy żywią się plot­
kami .Jedną z najbardziej sensacyjnych plo­
tek  było, że min. Józef Piłsudski wycofuje 
się z życia politycznego i z udziału w rzą­
dach. Pogłoska ta  od jakiegoś czasu powta­
rza się regularnie, tak, że trudno jest po­
wiedzieć ile prawdy ona w sobie zawiera.

Równocześnie krążą uporczywe wieści o 
zmianach na stanowiskach ministrów, jakie 
mają nastąpić w związku z nieuchronnemi 
zmianami rządu we Francji.

Prcmjerem więc ma zostać znów Bartel, 
ministrem skarbu prof. Krzyżanowski, który 
zrzekł się mandatu poselskiego w związku 

z zajściami brzeskiemi i wycofał się z ży­
cia politycznego w zacisze domowe.

Tekę ministra handlu ma objąć Kwiat­
kowski, ministrem rolnictwa zaś ma zostać 
‘Jan ta  Połczyński.

To wszystko ma zostać postanowione 
■ na następnej radzie b. premjęrów, która od­

być się ma natychmiast po ukonstytuowaniu 
się nowego rządu francuskiego".

Nowaczyński a „lllustr. Kurjer Codz."
Nowaczyński odpowiada w prasie war­

szawskiej na pisma: red. L. Szczepańskie­
go (z „111. Kurjera Codz."), który pisał, 
że „o ile  sobie przypomina*4, to Nowa­
czyński zwracał się do niego o  pośred­
nictwo w przywróceniu dobrych stosun­
ków z „111. Kurj. Codz.", — i na pismo 
całego zespołu członków redakcji tegoż 
pisma, którzy onegdaj zażądali powtórnie, 
by Nowaczyński do 24 godzin podał naz­
wiska tych członków redakcji „III. Kurje­
ra", którzy go m ieli zachęcać do walki 
* „zakałą K rak ow a" ... Nowaczyński 
oświadcza teraz:

„na żadne „żądania" jak również na żadne 
inwektywy i groźby odpowiadać nie będę, 
odkładając „ujawnienie", wyjaśnienie i za­
łatwienie całej sprawy aż do:

po pierwsze •—• mojej rozprawy apelacyj- 
' nej w procesie z p. Dąbrowskim.

po drugie — wytoczenia sprawy na fo­
rum „Związku Dziennikarzy” ,

po trzecie — aż do wytoczenia zbioro­
wego procesu o oszczerstwo przez współ­
pracowników przedsiębiorstw prasowych p. 
31. Dąbrowskiego".
Co się  zaś tyczy sprawy p. red. Szcze­

pańskiego, to Nowaczyński pisze:
„Spotkaliśmy aię w sierpniu w Chabów­

ce i w przelotnej rozmowie p. Ł. Szczepań­
ski, dowiedziawszy eię, że piszę nową sztu­
kę i chciałbym ją1 wystawić w  krakowskim 
teatrze, ofiarował się z życzliwości dla mnie 
wpłynąć na swoją redakcję, aby tym razem 
„I. K. C.” zaprzestał napaści i nagonki na 
mnie, jako na autora. Na to tylko jaknaj- 
chętniej się zgodziłem. Tę „Treuga Dei" pro 
ponował p, L. Szczepański tylko na czas 
ewentualnego wystawienia mojej sztuki. W 
tej sprawie p. L. Szczepański pisał do mnie 
potem dwa listy, poczeun otrzymał odemnie 
list z prośbą o zaprzestanie tej z jego strony 
proponowanej i  prowadzonej „poufnej mi
sji”.

Nadmieniam tu jeszcze, że z taką  samą 
poufną misją z ich własnej inicjatywy po­
wziętą w poprzednim roku z racji promowa­
nia sztuki mojej p. t. „Wiosna, Narodów", 
działali pp. Nowakowski i Świątek. Nie by­
ło tu  więc, bo być nie mogło, mojej „proś­
by”, tylko wprost przeciwnie, były propo­
zycje kolejne współpracowników „I. K. C."
11 tylko w związku z krakowskim teatrem 

i „I. K. C." do niego stosunkiem.
W związku z działalnością i  akcją pu­

blicystyczną natomiast dwukrotnie interwe­
niował u mnie z prośbą o zmiłowanie dla 
przedsiębiorstw p. Dąbrowskiego, p. W. Bła- 
żejowski; z jakim rezultatem, wiadomo. Li­
sty będą przedłożono sądowi".

„Znieść maturą"!
Sanacyjny „Espress Poranny" skoń­

czył swoją ankietę w sprawi© matury. Oto 
z jakim rezultatem!

„Jeden z tych głosów twierdzi, że „szko­
ła  w jakiś sposób musi się przekonać, czy 
uczniowie posiedli ten zasób wiadomości, 
które przepisuje program nauk” i dlatego 
jakoby „samo egzaminowanie nio da się 
skasować"... Takie stanowisko musi zadzi­
wić; dziwi ono tembardziej, że jest to sta­
nowisko bynajmniej nie laika, jak sądzić mo 
żna z ,podpi§u. Jakto! Więc aby się przeko­
nać, czy uczeń posiadł przepisany przez 
programy zasób wiadomości — trzeba ko­
niecznie brać go na maturalną torturę? A 
od czegóż są codzienne lekcje, od czegóż są 
tc  cało la ta  pracy nad uczniem w szkole?

Nie wydaje nam się, by tak  pojmowany

Przeżywany obecnie kryzys gospodarczy, 
zaostrzając się, przybiera rozmiary nieznane 
dotąd w historji świata. Ogarnia on coraz to 
nowe dziedziny życia gospodarczego i społecz­
nego. Dochodząc do szczytowego punktu, za­
graża głównymi podstawom finansowym, na 
których opiera się gospodarstwo pry watne i pu­
bliczno.

Po olbrzymich spustoszeniach w dziedzinie 
wytwórczości przemysłowej, powodujących wy­
rzucenie na bruk miljonowych rzeszy ludzi po 
doprowadzeniu do skrajuej nędzy właścicieli 
gospodarstw rolnych a zwłaszcza małorolnych 
kryzys sięgnął do źródeł zła atakując z jednej 
strony kapitał finansowy, na którym wsparły 
swój rozbójniczy żywot trusty, kartele oraz 
banki spekulacyjne, a z drugiej strony nieu­
dolną gospodarkę publiczną.

Samobójstwo Kreugera, jednego z najwię­
kszych nowożytnych oszustów świata, wstrzą­
snęło podstawami tycli wielkich spekulacyjnych 
kreacji gospodarczych, któro we formie tru­
stów i karteli, opanowując swemu niewidzialno- 
nii mackami cały niemal świat, wyzyskiwały w 
nieludzki .sposób miljonowe masy bezrobotnych 
konsumentów. Wszystko, zdaje się, wskazywać 
na to, że jest to dopiero początek tego oczysz­
czającego procesu oraz, że kryzys w swym 
niszczycielskim pochodzie, jak lawina, zmiecie 
z powierzchni świata wiele z tych pasożyt u ich 
tworów gospodarczych, oraz ich opiekunów fi­
nansowych.

BANKRUCTWO KAPITALIZMU * 
PAŃSTWOWEGO.

Niezależnie od zachwiania się tych zwyro­
dniałych form gospodarczych kryzys obecnie 
przeżywany podważa coraz silniej podstawy fi­
nansowe takich związków publicznych, jak pań­
stwo oraz gminy. Rozbudowawszy do absurdal­
nych rozmiarów swe aparaty  administracyjne, 
przeznaczone do realizowania wszechwładzy 
państwa zgodnie zresztą z wyznawaną przez 
czynniki kierujące doktryną, — bezradnie spo­
glądają, jak usuwa się im grunt z pod nóg. 
Powszechna ruina gospodarcza staw ia pod zna­
kiem zapytania budżety tych związków a  zu­
pełne załamanie się zaufania wewnętrznego 
sprawia, że zarówno ci, co jeszcze coś posia­
dają. jak i ci, co są wyzucf z posiadania i 
pozbawieni pracy, pełni trwogi i niepokoju: spo­
glądają w najbliższą przyszłość.

PRZYSZLI WŁADCY ŚWIATA.
Postępujący naprzód niczem powstrzymać 

się niedający proces demokratyzacji narodćw

egzamin „nie dał się skasować". Takie poj­
mowanie roli egzaminu dojrzałości przema­
wia właśnie za koniecznością jego skasowa­
nia.

Inny głos, stwierdzający, że m atura o-
becnie jest już znacznie „obłaskawioną" 
podkreśla, że odbywa się ona teraz nie 
„przy uroczystym stole, nakrytym czerwo- 
nem ozy zielonem suknem, tylko w tej sa­
mej klasie, do której uczeń jest przyzwycza­
jony, zdawanie jej dokonuje się nie w obli­
czu obcych dygnitarzy, ale własnych profe­
sorów i dyrektora”, dalej, że jest to popro- 
stu „swobodna rozmowa" pomiędzy egzami­
natorem i egzaminowanym.

Jeżeli pod takim  kątem widzenia spoj­
rzymy ną egzamin dojrzałości — to w grun­
cie rzeczy sprowadzi się on do zwykłej lek­
cji szkolnej, jakich setki odbył uczeń pod­
czas swego pobytu w szkole. I teraz pyta­
nie: dlaczegóż to ta  właśnie, ostatnia lek­
cja ma być decydującą? Czy tamte wszyst­
kie, poprzednie, nic nie były warte i przeszły 
bez żadnego znaczenia?1’
Jednem słowem: — m ieść maturę!... 

Czy dobrze wyjdzie na tern szkoła, o to 
panów z „Exprcssu“ głowa nie boli?

Rewizja „Wersalu" na pożytek Polskl(?)
P. Mackiewicz, który trochę zmienił 

zdanie o wartości naszej „przyjaźni" 
z Wiochami, pisze w „Słowie":

„W izyta Włochów i fakt, że w niej u- 
dz-iał brał pułk. Sławek, ma znacze­
nie dla nas duże, chociaż nie -pierwszorzędne. 
W każdym razie dobrze jest, że witamy 
tych, którzy opowiadają, się głośno za re­
wizją traktatów, czyli, że dyplomacja pol­
ska (przestała już popełniać tę  nieznośną a 
upokarzającą gaffę, która polegała na. tern, 
że każdą, zapowiedź rewizji traktatów  uwa­
żaliśmy jako obrazę Polski. Zrozumieliśmy 
nareszcie, że rewidować traktat Wersalski 
można niekoniecznie na punkcie Pomorza i 
Śląska, na gruncie polsko-niemieckich sto 
suuków. Może zrozumiemy z czasem, że mo­
żna go też rewidować nietylko ze szkodą, 
lecz i z pożytkiem spraw polskich".
W  tej chwili wiec jest możliwa, zda­

niem p. Mackiewicza, rew izja „W ersalu" 
na pożytek Polski!... Zdum iew ająca naiw ­
ność!

wysunął na, powierzchnię mn.sy ludowe, pełne 
młodych i świeżych sił. Nieświadome właści­
wych przyczyn i źródeł zla błąkają, się one w 
ciemności i na próżno szukają wyjścia z tej bez­
nadziejnej dla nich sytuacji. W tern położeniu 
dają one ehętnio posłuch hasłom, które z nie­
nawiści wypływając, pchają jo do aktów roz­
paczy, wskazując im, żo zburzenie dzisiejszego 
ustroju czyli rewolucja społeczna jest dla uich 
jedynym środkiem ratunku.

NOWE DROGOWSKAZY.
Z pośród wiciu programowych publikacji, 

poświęconych zagadnieniom wyjścia z tej gro­
źnej sytuacji pierwsze miejsce przyznać trzeba 
pracy naukowej U.s. prof. Jana  Piwowarczyka., 
I'. t. „Kryzys społeczno-gospodarczy w świetle 
katolickich zasad”.

Praca ta, jest syntezą, poglądów czolowreh 
myślicieli świata, katolickiego w przedmiocie 
przyszłego ustroju gospodarczo-społecznego a  w 
najważniejszej części wykładnią najdonioślej­
szej w tej dziedzinio enuncjacji, jaka się ukaza­
ła w maju 1931 r. a którą stanowi encyklika, 
„Quad.ragesimo anno". Najwyższy autorytet 
moralny świata, papież Pius XI, w głębokiej 
trosce o przyszłość świata po raz pierwszy sfor­
mułował zasady, na których należałoby oprzeć 
reformę ustroju gospodarczo-społecznego. 
Stwierdzając, że życie gospodarczo-społeczne 
pozbawione jest dziś idei organizacyjnej papież 
Pius XI wskazuje światu katolickiem-u na spo­
soby i drogi rozwiązania, opierające się na mo­
ralności chrześcijańskiej, k tóra powinna stano­
wić jedyną podstawę sprawiedliwości społecz­
nej.

Ks. Prof. Piwowarczyk', omawiając w pracy 
swej główne myśli encykliki, słusznie przeważ­
ną część wywodów poświęcił dwom najistotniej­
szym zagadnieniom przebudowy ustroju gospo­
darczo-społecznego t. j. zagadnieniu uwłaszcze­
nia mas ludowych oraz ustroju korporacyjnego.

UWŁASZCZENIE MAS LUDOWYCH.
Jed n ą  z największych bez wątpień La w ar­

tości encykliki „Quadragesimo anno" jest 
stw ierdzenie potrzeby uwłaszczenia mas, 
które  dziś pozostają w w ielkiej nęd zy  Nie­
bezpieczny L niem oralny ten stan, jak stwier 
<lza encyklika, „takim  należy pokonać sposo 
bem, by proletarjusze w łasne zdobyli m ie­
nie".

W ielka ta  i doniosła myśl ujętą i przepro­
wadzoną została w pracy ks. prof. Piw ow ar­
czyka generaln ie; dlatego trzeba zająć się 
n ią  bliżej, jako najważniejszym zagadnie­
niem  w chwili obecnej.

Proces uwłaszczenia mas może rozwijać 
się i  faktycznie odbywa się  w rozmaitych 
formach. Najtrwalszymi okazują się  jednak 
te, k tó re  w yrastają z naturalnego dążenia 
człowieka do wolności i organizowania się 
na  zasadzie swobody, a  nie te, k tóre się 
tworzą pod wpływem przymusu. Solidaryzm 
gospodarczy, który w tak bogatych i różnych 
formach spółdzielczych tak  olbrzymie poro­
bił już postępy, stał się potężną bronią 
w procesie wyzwolenia ekonomicznego mas 
ludowych. W dziedzinie spółdzielczości spo­
żywczej, k tóra postawiła sobie za dewizę — 
suwerenność spożywcy, — dokonywuje się 
faktycznie przeobrażenie ustroju kapita li­
stycznego w form ie posiadania zbiorowego. 
W dziedzinie drobnego rolnictwa natom iast 
kooperacja wzmacnia indyw idualne stanowi­
sko roln ika i  pozwala m u na osiągnięcie ko­
rzyści, którychby sam nigdy nie osiągnął. 
Niezwykle dobroczynną okazała się ona rów­
nież d la  sfer drobnomieszczańskick zwłasz­
cza w dziedzinie kredytu ludowego.

Te dążenia m as ludowych, k tóre są wy­
nikiem  ich uśw iadom ienia społecznego, nie 
dadzą się  pogodzić z tendencją państwa, hoł­
dującego doktrynie kapitalizm u państwowe­
go, który drogą przym usu sta ra  się narzu­
cić formy goepodarraego współżycia. Ten­
dencja taka paraliżuje i ubezw ładnia zupeł­
n ie  kierowniczy elem ent ideowy, który jest 
niezbędnym w każdym ruchu opartym na 
swobodzie.

Pow rót do liberalizm u gospodarczego 
możliwym i wskazanym jest dziś tylko 
w ograniczonej mierze. Zagadnienie budow­
nictw a mieszkaniowego, zagadnienie ubez­
pieczeń socjalnych i ich reform y (w Niem­
czech dom agają się coraz silniej reform  ubez­
pieczeń społecznych w duchu przymusowej 
oszczędności), zagadnienie polityki kredyto­
wej i  zw iązane z niem zagadnienie w e­
wnętrznej kapitalizacji, celem wytworzenia 
przy pomocy Komunalnych Kas Oszczędności 
oraz banków ludowych kapitału  rodzimego, 
zagadnienie podniesienia pod względem 
kulturalno-społecznym naszej wsi — to tyl­
ko kilka problemów, które spraw iają, że za­
dania państw a i gmin w dziedizinie polityki 
społecznej są nadal doniosłe i wielkie. Cho­
dzi tylko o to, by ta  polityka społeczna za­
m iast narzucać społeczeństwu! z góry formy 
nieżyciowe służyła faktycznym potrzebom 
mas ludowych, oraz rozwojowi tych społecz­
nych i gospodarczych form zbiorowego życia

w

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu* dołączamy blankiety  
P. K, O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o rychłe n a d e s ła n ie

prenumeraty na czerwiec
i uregulowanie zaległej prenu­
meraty za poprzednie miesiące.

mas ludowych, k tóre samo życie wytwarza, 
oraz, by państwo przez odpowiedni system 
nauczania i wychowania wzmacniało te  wła 
śnie dążności, do samodzielnego, o ile moż­
ności, organizowania się. Podobnie i poli­
tyka gospodarcza, a zwłaszcza celna n ie  
może podtrzymywać tworów, które tylko 
dzięki pasożytowaniu, utrzymują się przy ży­
ciu. Trzeba więc, aby wt procesie uwłaszcze­
nia mas wzięty przede wszystkiem udział 
świadom e swych dążeń masy ludowfe. 
Uwłaszczenie mas dokonane zgóry prz&z 
i przy pomocy państwa musiałoby sprow a­
dzić zupełny zanik twórczych sił- ludowych, 
a wr konsekwencji ich nędzę i upadek.

IDEA KORPORACYJNA.
Idea wprowadzania w życie ustroju kor, 

poracyjnego, któryby w miejsce w alki klas 
i wolnej konkurencji wprowadzi! współpracę 
stanów, jako idea przyszłości, wypływająca 
z najbardziej szlachetnych pobudek myśli 
chrześcijańskiej, zasługuje niew ątpliw ie na 
to, aby się je j poznaniem bliżej zająć. Jest 
to myśl śm iała, bo zmierza do przebudowy 
ustroju dzisiejszego od. samego dołu aż do 
szczytu, t. j. do zastąpienia dzisiejszego 
ustroju parlam entarnego reprezentacją sta­
nową.

NALEŻY ZACZĄĆ OD UWŁASZCZENIA 
PODSTAW MORALNYCH.

Naprawa ustroju społeczno-gospodarczego 
w myśl wskazań powyższych, o ile św iat n ie­
ma stoczyć się na dno upadku, staje się 
w chwili obecnej niezm iernie aktualną. Jest 
to jednak przedewszystkiem problem m oral­
ny i  bez uzdrow ienia podstaw  moralnych 
narodu niepodobna myśleć o realizacji tych 
wzniosłych m yśli i idei. W tej chwili pełnej 
niepokoju i trwogi należy pragnąć, aby 
w Polsce, w momencie najbardziej krytyk# 
nym, który niew ątpliw ie szybko się zbliża, 
zwyciężyła zbiorowa myśl społeczna i poli­
tyczna, któraby skierow ała rozwój wypadków 
na drogę (prowadzącą do m oralnego oraz go­
spodarczo-społecznego odrodzenia zagrożonej 
ojczyzny. - «■

Dr BRONISŁAW KUŚNIERZ.

G e n e r a ł o w i e  n iemieccy  na w id o w n i
Dużą sensacją ostatnich dui w .Niemczach 

byló wystąpienie generalicji (bo można się Lem 
zbiorowem pojęciem w tym wypadku posłużyć) 
przeciw jenerałowi Groenerowi, min. Groeuero- 
wi. Pokazało się, że Hitler w swej walce o 
władzę liczyć może nie tylko na licznych człon 
ków swej partji, i nie tylko na oddziały sztur­
mowe, ale i (nawet na korpus oficerski „Reich?* 
wehry”. W yetąpenie jenerałów Schleichera ! 
Hammersteina nie było wprawdzie rewelacją; 
natomiast jest ważnym wypadkiem politycz­
nym. Pozycja Brueninga została ponownie pod­
minowana, a stanowisko Hitlera — wzmocnio­
ne.

Czy, się jednak teraz w ypadki potoczą szyb­
ciej w sensie pomyślnym dla Hitlera?

W najbliższych dniach zbiera się nowy 
„Landtag” pruski, w (którym największym klu­
bem są hitlerowcy. Dotychczasowa większość 
rządowa (centrum, socjaliści) ^napotka wielkie 
trudności w tworzeniu nowego rządu. Liczy na 
świeżo przeprowadzone przez sejm przepisy o 
tworzeniu rządu, jest jednak wątpliwem, czy 
się jej uda (pokonać na tej drodze hitlerowców. 
Z drugiej strony słychać, jakoby centrowcy 
prowadzili rozmowy z hitlerowcami w sprawie 
nowej koalicji praskiej. Sceptycy zapowiadają, 
że ani jedna, ani druga ewentualność nie jest 
możliwą, a jedynem wyjściem będzie zamiano­
wanie Komisarza Rzeszy dla kierowania spra­
wami Prus... O ile oczywiście Hitler nie zechce 
porwać władzy w drodze zamachu etanu. Bo 
i to nie jest' wykluczone.

Inaczej ma się spraw a z rządem Rzeszy, 
Wystąpienie jenerałów poderwało stanowisko 
Brueninga, ale nie obaliło rządu. Rząd ten bę­
dzie oocaz bardziej tracił wpływy, ale przez ja­
kiś oz as pozostać musi, a to ze względu na 
zbliżającą się sesję konferencji lozańskiej. Rząd 
Hitlera w tych warunkach musiałby odrasu 
przeciąć stosunki między Rzeszą a Francją i 
Niemcy narazić na duże trudności gospodarczo 
i polityczne.

 Łv _ _



Nr 113 „GLOS NARODU'1 z  'dnia 25-go Maja 1932 r. Str. 8

Demonstracje bezrobotnych na Górnym Śląsku.
IW poniedziałek odbyły się w kilku miejsco­

wościach na Górnym Śląsku demonstracje bez­
robotnych, które jednak, dzięki taktownemu 
postępowaniu policji, skończyły się spokojnie i 
bez awantur.

W Załężu około 2.000 bezrobotnych, prze­
ważnie zredukowanych z kopalni „Kleofas’1 

zebrało się przed Urzędem Gminnym, domaga­
jąc się w ypłaty zasiłków. Oświadczono im, że 
z powodu upływu 9 tygodni, nie mają już pra­
wa do zasiłków. Wobec tego bezrobotni posta­
nowili udać się przed gmach magistratu w Ka­
towicach. Po drodze zostali jednak zatrzymani 
przez policję, nie dopuszczającą ich do śród­
mieścia. W międzyczasie przfybył na miejsce de­

legat magistratu Przybyła, który przyjął dele­
gację bezrobotnych i wyjaśnił im, że powinni 
przedłożyć spis tych, którzy chcą Otrzymać za­
siłek z funduszów doraźnych. Bezrobotni po tern 
wyjaśnieniu udali się do Urzędu Gminnego i po 
zarejestrowaniu rozeszli się w spokoju do do­
mów. Również w Zawodziu bezrobotni urządzili 
pochód, zamierzając udać się przed' gmach wo­
jewódzki. do czego jednak policja nie dopuści­
ła. Ponadto w Roździeniu-Szopienicach nie wy­
płacono bezrobotnym zasiłków, wobec czego i 
tam doszło do demonstracji i wrogich okrzyków 
pod adresem władz. Policja rozproszyła bezro­
botnych, nie używając siły i pałek gumowych.

-oo-

P. Milstein —
Koło p. Milsteina (czy „Miihlsteina"), radcy

bohaterem narodowym Belgii ?

i  J l a  z i e m i a c h  & i z e c z & l i t e i

7 Dziekani polskich fakultetów teologicz-
- nych o „Deus scientiarum Dominus".
5 „Osserwafore Romano" zamieszcza w ca­

łości tekst adresu  dziekanów  wydziałów teo- 
i logicznych Uniwersytetów w Krakowie, Lwo
I w ie i W ilnie, stwierdzającego całkowite soli­

daryzow anie się  z Konstytucją apostolską 
* „D eus scientiarum  Dominus". Konstytucja ta
% m. in. przew iduje powiększenie studjów  te-

ologji do la t 6 (2 lata filozofji j 4 teologji) 
I (KAP).

Definitywny program polskiej 
pielgrzymki do Dublina.

Starania i próby uruchom ienia polskiego 
statku „P rem jer" dla celów pielgrzym ki nie 
dały pozytywnego wyniku. Wobec tego prze­
jazd drogą m orską odbędzie się z portu 
francuskiego Le Havre wielkim statkiem 
transatlantyckim  linji włoskiej „Consulick 
L ine“ — „Saturnia" o pojemności około 23 
tys. ton, zaopatrzonym we wszelkie wygody. 
Jedyny to okręt który m a przywilej od Ojca 

' Św. przechowywania Najśw. Sakram entu na 
czas pielgrzymki.

W spólny odjazd pielgrzymów polskich 
naznaczony jest na dzień 17 czerwca br. o go­
dzinie 14.43 z Poznania. Po noclegu w Pary­
żu pielgrzymka udaje się 19 czerwca do Hav- 
ru , gdzie w siada na statek „Saturnia" — do­
jazd koleją z portu Southampton do Londynu, 
k tóry  zwiedza się autobusam i. 22 czerwca o 
godzinie 14 przyjazd do D ublina. Od 22-go 
czerwca — udział w uroczystościach K ongre­
sowych (zamieszkanie na slatku). 26 czerwca
0 północy odjazd statkiem  do Cherbourga, 
dokąd okręt przybywa 28 czerwca rano. Stąd 
pielgrzym i udadzą się koleją do Lisieux, 
gdzie b iorą udział w uroczystościach ku czci 
św. Teresy. 29 czerwca pielgrzymi wracają 
przez Paryż do Poznania z term inem  przyjaz­
du 1-go lipca.

Zawieszenie wykładów na politechnice 
Iwowskiaj.

Studenci politechniki lwowskiej rozpoczęli 
w poniedziałek strajk  protestacyjny w związku 
z  aferą dublańską. Korporanci otoczyli kordo­
nem politechnikę, nie dopuszczając niestrajku- 
jących studentów na wykłady. Obawiając się 
dalszych demonstracji, 6enat pod przewodni­
ctwem rektora Sokolniekiego zawiesił po na­
radzie wykłady na politechnice. Termin podję. 
d a  wykładów nie został podany do wiadomo­
ści. Po posiedzeniu rektor Sokolnicki udał się 
na dziedziniec politechniki i przemówił do stra j­
kujących studentów, zwracając im uwagę na 
niewłaściwość postępowania.

Likwidacja bandy szantażystów 
w Sosnowcu.

Na teren ie  Zagłębia Dąbrowskiego zli­
kwidow ana została groźna banda szantażystów 
która pod terrorem  wymuszała od tam tej­
szych kupców większe okupy pieniężne. Ban­
d a  składała się z kilkunastu osób, przeważ­
nie notowanych już w kartotekach przestęp­
ców. Na czele bandy stał Wolf 'W eissberg vel 
W ładek Malarski. Szajka ta  grasow ała głów­
nie  w Sosnowcu i Rędzinie i była postra­
chem kupiectwa. Ofiarą jej padła znaczna 
ilość osób, przeważnie kupców żydowskich. 
Jak  ustaliły dochodzenia, w  szeregu wypad­
ków członkowie bandy dopuścili się pobicia
1 zranienia tych, którzy odmawiali wypłace­
nia  okupu względnie próbowali donieść o 
tem policji. Całą baudę aresztowano.

W ielką sensacją w całej tej aferze jest 
fakt, że z bandą tą współpracował so­
snowiecki rab in  Lajb-Heraz From er, który 
wzywał opornych kupców na sąd rabinacki 
i skazywał ich po myśli bandy. Jeżeli któryś 
z  wezwanych n ie zgłosił się dobrowolnie, do­
prow adzany był do rab ina przez członków 
bandy przy użyciu sił. Od wyroków tych czci­
godny „rebo" otrzymywał odpowiednie wy­
nagrodzenie w formie prowizji od wpłaca­
nych na rzecz bandy okupów.

 :oo0:---------
PIERWSZY KONGRES EUCHARYSTYCZ­

NY DIECEZJI SANDOMIERSKIEJ odbędzie 
się w Radomiu w dniach 27—29 czerwca, a 
nie 5—7-go, jak wczoraj mylnie podaliśmy.

ZABÓJCA BRATA UŁASKAWIONY. Sąd
doraźny w Lodzi skazał 20-letniego Stani­

sław a Zalasę na karę  śmierci za zabójstwo 
brata. Zalasa odwołał się do łaski P. Prezy­
denta. Późnym wieczorem nadeszła z kance- 
larji cywilnej P. Prezydeta R. P. odpowiedź, 
kom unikująca, że P. Prezydent skorzystał z 
praw a łaski i zam ienił Stanisławowi Zalasie 
karę  śmierci na bezterminowe ciężkie w ię­
zienie.

16 MORGÓW LASU SPŁONĘŁO. W Żdża- 
racb ad Tarnów w lasach ks. Romana San­
guszki wybuch? p o ż a r ,  który straw ił 16 mor­
gów drzewostanu Pożar zlokalizowano.

ambasady polskiej (!) w Paryżu, który się oże­
nił z Rotsohildćwną, prasa żydowska snuje le­
gendę... Jest to człowiek nie tylko „zdolny", 
nie tylko będzie teraz „bogaty’1. Jest to  ponad­
to — dowiadujemy się teraz — „bohater wo­
jenny1’.

Oto bowiem, co dionosi „Nowy Dziennik": 
W r 1914 p. Milstein był studentem w Bru­

kseli. Wstąpił do armji belgijskiej i „bił11 Niem­
ców. aż został „ranny". Ne uląkł się Niemców, 
kiedy zajęli stolicę Belgji. Pozostał... Nagło 
pojawiły się ulotki antyniemieokie. Ich autorem 
był oczywiście ip. Milstein. Jak?  Gdzie? Oo?

„Anatol Milstein — pi^ze „Nowy Dzien­
nik’1 był zamurowany w kryptach wielkiej 
katedry w "Brukseli. Tam w ciemnicy znaj­
dowała się niewielka maszyna drukarska, 
kaszty z czcionkami, papier i beczułka far­
by stolik i twarde łóżko. Tutaj w podzie­
miach mieszkał Anatol Milstein i propago­
w ał opór przeciwko Niemcom. O jego miej­
scu pobytu wiedziały tylko dwie osoby na 
świecie, kardynał Brukseli i kościelny. — 
W murze, za którym znajdował się Anatol 
Milstein, było kilka ruchomych kamieni. 
Raz w nocy odsuwano te kamienie i Mil­
stein otrzymywał straw ę i zapas papieru, 
na którym drukował swe tilotki. Przez całe 
lata przebywał Milstein w swojej kryjówce.

Obciążające zarzuty przeciw posłowi 
z B. 6. Karkoszce.

Przed paru miesiącami nadeszło do władz 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. pismo 
inwalidy z Górnego Śląska Zygmunta Beliny- 
Wójcikiewicza. W piśmie Łem Zygmunt Belina- 
Wójcikiewicz prosił o rozpatrzenie przez sąd 
koleżeński podniesionych przez niego zarzu­
tów przeciwko jednemu z kierowników Związku 
Inwalidów, posłowi z B. B. Karkoszce. Zarzuty 
te „dotyczą działalności posła Karkoszki jako 
policjanta pruskiego, który maltretował pow­
stańców, aresztował, konfiskował broń, a nawet 
sztandar polski i był więcej pruskim, aniżeli 
sam „Grentzschutz". O rzeczach tych mówi się 
głośno w Mikołowie i okolicy. Opowiada się 
głośno, jak to Karkoszka kopał w międzykro- 
oze powstańców, jak przeprowadzał rewizje za 
bronią w instytucjach czysto polskich, jak  sta­
wiał pod mur powstańców, grożąc im zastrzele­
niem, a następnie odprowadzał ich do Gliwic, 
oddając w ręce wrogów...1’ Mimo wyraźnego 
żądania p. Wójcikiewioza, aby zarzuty te  były 
rozpatrzone przez sąd koleżeński, oświadczono, 
iż do sądu tego sprawa się nie nadaje, a na­
stępnie wykluczono go ze Związku.

Ponieważ jednak sprawa antypolskiej dzia­
łalności posła Karkoszki stała się zbyt głośna, 
wobee tego pos. Karkoszka a kolei wniósł do 
sądu skargę przeciwko p. Wójcikiewiczowi, o- 
skarżając go o zniesławienie. Na. pierwszej roz­
prawie — sądzie w Katowicach poseł Karkosz­
ka chciał załatwić sprawę polubownie, ale o- 
skarżony nie zgodził się na to, przedstawiając 
długą listę świadków, którzy mają potwierdzić 
słuszność podniesionych przeciwko posłowi Kar 
kdszce zarzutów. Sąd przychylił się do tego 
■^nioaku I na następną rozprawę, która odbędzie 
się pod koniec maja, wezwał wskazanych śwład 
ków, rekrutujących się głównie z pośród pow­
stańców śląskich.

Sprawa posła Karkoszki z p. Wójcikicwi- 
czem budzi olbrzymie zainteresowanie wśród 
szerokich mas inwalidzkich.

M a  k r M  w łeiit T. 1S. W.
Informowaliśmy naszych czytelników o pi­

śmie. które sanacyjne koło T. N. S. W. wy­
stosowało do kół T. N. S. W. w kraju. 
W piśmie tem pp. sanatorzy krakowscy wy­
stępują przeciw „ideologji" Towarzystwa, na­
wołują do zwołania nadzwyczajnego walnego 
zebrania T. N. S. W. (choć zwyczajne walne 
zebranie, na którem ponieśli klęskę, odbyło 
się niedawno) i t. p.

Z organu T. N. S. W. „Przegląd Pedago­
giczny" dowiadujemy się, jak smutny dla

Pomimo wielu rewizyj w katedrze, nie zdo­
łały władze niemieckie odnaleźć kryjówki 
Milsteina. Wreszcie nadeszły radosne chwi­
le zawieszenia broni. W dniu, w którym 
wojska aljanckie wkroczyły do Brukseli, 
zapomniano o Milsteinie. Nikt mu nie podaj 
wody i jadła, nikt też nie odebrał wykona­
nej piacy. W-końcu przypomniano sobie o 
szlachetnym więźniu. Przed katedrą zgro­
madziły się nieprzebrane tłumy, pułk hono­
rowy ze sztandarem i orkiestra, która, ode­
grała hymn narodowy. Wówczas stary kar­
dynał udał się w towarzystwie lekarza do 
kryjówki, w której znajdował się Milstein. 
Kilofami, które znajdują się po dzień dzi­
siejszy w skarbcu katedry, rozbito odwiecz­
ne mury. W kryjówce znaleziono wycień­
czonego Anatola Milsteina. Milstein wycho­
dzi przed katedrę, oficerowie stają na bacz­
ność i tysiące osób wita go entuzjastycznie 
słowem „vive“ !
Otarłszy łżę wzruszenia, zapytajmy „Nowy 

Dziennik": — skąd to te romantyczne wiado­
mości pochodzą? I  dlaczego teraz dopiero
prasa żydowska niemi się chwali, w la t 14 po 
wypadkach? Za drugie 14 lat gotowiśmy się 
dowiedzieć, że p. Milstein redagował kardyna­
łowi Mercierowi jego wspaniałe listy paster­
skie!

aranżerów  obrót przybrała ich akcja... Wy­
dział Wykonawczy T. N. S. W. postanowił 
oddać całą spraw ę pełnem u Zarządowi Głó­
wnemu do rozpatrzenia. Zarząd Okręgowy 
warszawski zaś stwiedził, że „Koło krakow ­
skie postąpiło nieorganizacyjnie" (!). Następ­
nie napiętnow ał ustęp z pisma krakowskich 
sanatorów, „które wzywa poszczególne jed­
nostki, aby nawet w brew  uchwałom W aine- 
go Zgromadzenia swoje indywidualne, przez 
najwyższą instancję Koła nie przyjęte zdanie 
przesyłały również Kołu Krukowskiemu. 
W olno członkom m ieć odrębne od większości 
zdanie, ale nie wolno rozbijać całości orga­
nizacji, szczególnie, gdy takie w ystąpienie 
w pewnych okolicznościach może przynieść 
reszcie Kolegów inną — natury osobistej — 
szkodę".

Okręg śląski stw ierdził: „Przyłączenie się 
do proponow anej (przez Kraków) akcji Za­
rząd Okręgowy uważałby za objaw nielojal 
nośei w stosunku do swojej centralnej W ła­
dzy, obranej legalnie przez delegatów  Kół 
na W alnem Zgromadzeniu. Zarząd Okręgo­
wy zatem uważa za właściwe, aby Koła 
Okręgu przeszły nad otwartym li9tem do po­
rządku dziennego".

Okręg poznański przygwoździł polityczny 
charak ter krakow skiej imprezy... Wołają 
o „zmianę ideologji". W jakim  k ierunku?

„Trzeba jasno raz — oświadcza Poz­
nań — stwierdzić, że autorom chodzi po- 
prostu o ideologię polityczną, że chcą nasze 
Towarzystwo wciągnąć do takich czy innych 
ugrupow ań politycznych, że razi ich przepis 
Statutu, że Towarzystwo jest aipolityczne, że 
w dotychczasowej działalności umieliśmy 
zachować tę apolityczność, mimo najroz­
maitszych syrenich głosów, wabiących nas 
raz w tę, raz w inną stronę. Ale kto jest 
zdania, że jakiekolw iek odchylenie od tej 
linji apolitycznej doprowadzić musi niechyb­
nie do rozbicia naszej organizacji, ten będzie 
wiedział, jak ustosunkować się do apelu  Ko­
ła Krakowskiego".

F inał zatem dla Krakowskiego Koła 
T. N. S. W. przykry! Skompromitowało się 
w oczach społeczeństwa, kom prom ituje się 
wobec kolegów.

X  c a ł e ś *1 ś w i a t a .
Kobiety katolickie całego świata 

przeciw neomaliuzjanizmowi.
Międzynarodowa. Unja stowarzyszeń kobiet 

katolickich złożyła do 5-tej Komisji Ligi Naro­
dów protest przee;wko raportowi Komitetu 
ochrony matki i higjeny dziecięcej, k tó iy  za* 
wiera m. in. zalecenie praktyk neomaltuzjań- 
skich. Wymieniony protest wyszczególnia mo­
tywy natury moralnej, fizjologicznej i społecz­
nej, uzasadniające niedopuszczalność ogranicz* 
nia urodzeń i zaznacza, że organ Ligi Narodów 
nie może zalecać środków, które jaknajostrzej 
zostały potępione przez Konwencję międzyna­
rodową z 1923 r., zawartą pod auspicjami tej 
samej Ligi Narodow (KAP.).

Pierwszy kongres polsko-katolicki
W ESTFALJI I NADRENJI.

Staraniem Związku „Wzajemnej Pomocy’* 
polskich towarzystw katolickich Westfalji i są­
siednich prowincyj, odbył się w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt kongres w Neviges-Harden- 
burg, połączony z pielgrzymką do tego cudami 
słynącego miejsca. Organizatorem zjazdu był
0  Franciszkanin Maćkowiak. Referaty w cza­
sie kongresu wygłosili były poseł Jan  Baczew- 
ski z Berlina, ks. .prob. Szymański z Obornik
1 p. Smoczyńska z Poznania. Uroczystości -cif- 
gijne odbyły się na Górze Najśw. Marji Panny.

Przy tej sposobności należy zaznaczyć, że 
Związek „Wzajemnej Pomocy" obejmuje na 
wyżej wymienionym terenie 289 towarzystw ł 
bractw kościelnych. Liczą one razem 19.081 
członków. Księży po polsku mówiących jest 42, 
lecz jest to liczba niewystarczająca,

Międzynar. kongres miast w Londynie.
W poniedziałek odbyło się w Londynie uro­

czyste otwarcie 5-go międzynarodowego kon­
gresu miast, Delegacja polska w liczbie 30 osób 
przybyła do Londynu statkiem polskim z Gdy­
ni. Otwarcia dokonał prezes brytyjskiego ko­
m itetu organizacyjnego lord Derby, witając 
około 400 delegatów z 44 krajów całego świata. 
W imieniu delegacji polskiej powitał zjazd pre­
zydent m. W arszawy Słomiński, wygłaszając 
przemówienie w języku polskim, k tóry  jest je­
dnym z oficjalnych języków kongresu. Po po­
łudniu kongres przystąpił do swych właści­
wych obrad, rozpocząwszy wyczerpującą dys­
kusję w sprawie praktycznej działalności samo 
rządu miejskiego.

 0O°-------
STARCIE BEZROBOTNYCH Z POLICJĄ 

W HAMBURGU. Rozagitowana przez komuni­
stów grupa bezrobotnych, urządziła w Hambur­
gu szereg manifestacyj. Demonstranci napadli 
na biura urzędu pośrednictwa pracy, przy ozem 
policją zmuszona była do Interwenjowania i da 
ła salwę, zabijając na miejscu jednego z de­
monstrantów Starcia miedzy demonstrantami a 
policją powtarzały się na przedmieściach mia­
sta w ciągu całego dnia,

W NORYMBERSKIEJ FABRYCE DYNA- 
MITU STADELN wydarzyła się 'lin a  eksplo­
zja, której ofiarą padł jeden robotnik. Z nie­
wyjaśnionych powodów nastąpił wybuch w su­
szami dynamitu, który rozsadził całe pomiesz­
czenie.

200.000 PRZEMYTNIKÓW NA GRANICY 
BELGI JSKD-NTEMIECKIEJ. Ostatnio opinja 
helg’„ska zwróciła uwagę na niezwykły wzrost 
przemytnictwa na granicy telgljskc-hclen.Ur- 
skiej i belgijsko-niemieokiej. Nietylko całe ro­
dziny niemieckie, lecz wsie żyją z kontraban­
dy. Lirzba przemytników niemieckich oceniana 
jest na 300.000 osób. Straty ponoBi przei?- 
wszystkiem urząd celny niemiecki, bowiem 
przemyt istnie;? prawie tylko jednostronnie,- 
to jest do Niemiec.

MUZEUM KOŁNIERZYKÓW. Oryginalne 
muzeum założone zostało w mieście Troy, w sta 
nie N. Jork. W muzeum znajduje się zgórą trzy 
tysiące kołnierzyków wszelkiego formatu, Do 
„najciekawszych" eksponatów zaliczają się 
kołnierzyki noszone przez prezydentów Stanów 
Zjednoczonych 1 różne znakomite osobistości. 
Niektóre z nich zaopatrzone są w autogramy 
ich. b. posiadaczy.

CZY W IECIE, ŻE.... Pierwszy znaczek 
pocztowy został sprzedany w Stanach Zje­
dnoczonych na poczcie w Nowym Jorku  w 
dniu 1 lipca 1847 -oku. Brytyjskie Towa­
rzystwo Biblijne wydało obecnie Biblję w 
tłómaczeniu na język plem ienia Karamojong, 
zamieszkującego okolice jeziora Rudolfa we 
wschodniej Afryce.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu*
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr, 

od egzemplarza.

Od Administracji.
Przy zm ianie adresu prosim y  

PT. Prenum eratorów  o łaskawe
podanie dotychczasowego ad­
resu.
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Dlaczego zdjęto z afisza sztukę 
„Krzyczcie Chiny"?

T eatr Lwowski wycofał zo swego repertua­
ru  sztukę „Krzyczcie Chiny’1, która wywołała 
i  powodu swych tendencji bolszewickich zde­
cydowany sprzeciw publiczności. W związku ze 
zdjęciem tej sztuki z afisza, dyrektor Horzyca 
w „Słowie Polskiem" wyjaśnia przyczyny tej 
decyzji. Chodzi w tym wypadku tylko „o lin­
kę1’. Wyjaśnienie to brzmi następująco: „W 
związku z pojawieniem się w niektórych orga­
nach prasy wzmianek o wydanym przez władze 
wojewódzkie zakazie grauia sztuki p. t. „Krzy­
czcie Chiny11 — dyrekcja Teatrów Miejskich 
we Lwowie donosi, iż zakazu takiego nie otrzy 
mała. Wstrzymanie przedstawień tej sztuki 
nastąpiło z przyczyn technicznych, a  miauowi 
cie wskutek zerwania linki stalowej, którą 
sprowadzić trzeba z zagranicy, oraz wskutek 
defektu w motorze rozsuwającym horyzont, 
tak , że ostatnie dwa przedstawienia doprowa­
dzono do końca tylko z najwyższym trudem, 
narażając) na szwank tak drogocenny objekt, 
jakim jest płótno horyzontowe wartości kilku­
dziesięciu złotych.

Za niedokładności wynikłe z tego, sekre­
tarz teatru  przepraszał publiczność na ostat­
nich dwu przedstawieniach w czasie antraktu.

W skutek tych defektów, wymagających dłu­
gotrwałej naprawy, T eatr Lwowski przez dłuż­
szy czas nie będzie mógł wystawiać sztuk ani 
oper, do których potrzebny jest horyzont zwi­
jany".

Akademja ko czci J. Weyssenhoffa 
w Warszawie.

W  poniedziałek w Teatrze Wielkim w War 
sza wie odbył się uroczysty obchód 40-leoia 

pracy literackiej Józefa Weyssenhoffa. Na uro­
czystość przybył p. minister W R i OP Jędrze­
jowi cz, przedstawiciele władz państwowych i 
miejskich oraz liczni reprezentanci świata lite­
rackiego. Przed rozpoczęciem programu uroczy­
stości p. minister Jędrzejewicz udekorował Jó­
zefa Weyssenhoffa złotym krzyżem zasługi. 
Przepełniająca teatr publiczność powitała ju­
bilata powstając z miejsc. Uroczystość zagaił 
prezes stowarzyszenia lite ra tó w  5 Dziennika­
rzy Ossendowski podnosząc wielkie zasługi 
W eyssenhoffa dla literatury  polskiej. Następnie 
zabrał głos Wacław; Sieroszewski, składając 
gratulacje w imieniu wszystkich polskich towa­
rzystw  literackich i wręczając Jubilatowi dy­
plom Honorowy Związku Zawodowego Litera­
tów  w Poznaniu. Dalej przemawiali: b. wojewo­
d a  Sołtan w  imieniu Dorpatozyków i p. Gąsio- 
rowski w imieniu Towarzystwa Łowieckiego, 
wręczając jubilatowi zaszczytną odznakę to­
warzystwa. Zkolei nastąpiła część koncertowa.

/

Dziś i codziennie „Wanda f»
iw . Q«rtru<ty 5.

w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

w y ś u ie t la  bezk on ku rencyjn y program  w e so ło ś c i.
Arcydzieło filmowe w którem przepych wystawy walczy o pierszeństwo z niewidzianą

dotychczas techniką.

J A  D W O R Z E  K R Ó LA  A R T U R A11
Wspaniała przeróbka wielkiej satyry MARKA TWAINA — Wyczarowany z pomroku dziejów 

obraz rycerzy „OKRĄGŁEGO STOŁU* na tle najnowocześniejszem — w rolach głównych

Win Rogers, nauren 0 ’$uliivan oraz nyrna Log
Reź. Dawid Butler. — Rekord humoru — fantastycznnść tematu, potężna wystaw* — bajeczna 

satyra — cud techniki — pojedynek średniowiecznych rycerzy z nowoczesną armją. 
Ponadto w programie Stan Laurel Flip i 01iver Hardy Flap w arcykomicznej 6 aktowej farsie 

o r a *  tygodnik  d źw ięk ow y „ F o x a “ .
Początek seansów o godzinie 5, 7 i !H0, w niedzielę o godzinie 3-ciej popoludnin.

Ceny miejsc zniżone 1 —  Sala centralnie wentylowana 1 —  Program Nr. 35.

W sobotę dnia 21-go b. m. o godz. 3-cloI popoł. i w niedzielę dnia 22-ge b .m. o godz. 11-30 priedp.

2 poranki film owe Nenlfa kwiat nawaimy
Ceny m iejsc  od 5 0  g r .w roli głównej Lupę Velez i Lawience Tibbet.

J łu c fi w y d a w n ic z y .
KATOLICKIE DZIEŁO O PSYCHOANALIZIE

Świeżo pojawiło się znakomite studjum gło­
śnego teologa, O. Dr. 1. Donata, profesora Uni­
wersytetu w Insbruku, traktujące o psychoana­
lizie (Dr. J . Donat: „Uaber Psyieihoanalyse u. 
Iudividua-lpsyehologio“, Verlag Felizian Rauch 
Innsbruck, str. 312, cena egz. karton. Mk. 6), 
Autor omawia freudowski system psychoanali­
zy na szerokiem tle różnych teoryj psycholo­
gicznych.

Naprzód wprowadza czytelnika w skompli­
kowany świat takich problemów psychoanality­
cznych, jak: teorja popędów, nauka o śnie i ne- 
wrozie, o sublimacji popędu płciowego. Po 
przedstawieniu terapji freudowskiej zastanawia 
się autor nad kulturalną wartością psychoana­
lizy. jej stosunkiem do religji, moralności, pra­
wa, duszpasterstwa, pedagogji. To go skłania 
do surowej oceny psychoanalizy.

Zarówno wykład teorji psychoanalitycznej, 
jak i jej krytyka mają charakter naukowy nie 
przestając być interesującemu

Z tych względów odda książka nieocenione 
usługi tak pedagogom, jak  duszpasterzom.

„KOBIETA W 9W IECIE T W DOMU" Nr. 
10-tv tego dwutygodnika przynosi' następu­
jące m aterjały: Na plaży, na wycieczki i le ­
tniska. Najmodniejszy szalik. Z nastaniem wio­
sny myślmy o zimie. Co zrobimy na obiad i ko 
lację. Przepisy gospodarskie. Przy stole jadal­
nym. Kuracja bez wyjazdu. Mody kolorowe.

Szmaragdowe kobierce. Dobro wychowanie. 
Klientka, Lało na. wodzie. Plaża odmładza. 
Podwójno życie pani Ani. Urozmaicony dział 
korespondencyj czytelniczek ..Między mami", 
liczno modele oraz arkusz wzorów i tablica kro 
ju uzupełniają mimer. —  Redakcja i Admini­
stracja: .Warszawa,, PI. Zamkowy 9 lub Solec 
87. Prenumerata kw artalna 6 zł.

F I S H A R M O N J E
S ZK O LN E

J l M I i T
długość 1 m

m i M  B-W ni 

wwkotf 1.12 m 
4 oktawowe 
system ameryŁ

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.—  
p otcca  S k ła d  fo r tep ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K  O  W , R Y N E K  G Ł . 34.

C H I N O M O L
Jedyny środek przeciw łu p ież o w i I w yp ad an iu

W Ł O S O W  —  C e n a  z ł .  3 .
Sprzedaje tylko t

D rocjerJa  —  P e r fu m  e r  ja  —  S k ła d  ap te czn y

t r r r  s t e f a n  h y ł a  .kkets.
Stale na składzie: perfumy, wody kolo As We pudry, (takie na wagę), mydta, kramy 
wszelkie kosmetyki, aieiotki, przybory do golenia, paaty do zębów, pnderniciki, ‘arby do 
włosów, gąbki 1 rękawie# do mycia, zioła, loki, opatrunki, wody mineralne.

%

Na p ro w in cje  od w ro tn ie  za  za liczen iem . J

NR. 20-TY „BLUSZCZU" rozpoczyna a r ­
tykuł Z. Sikorskiej „Zbudźmy twórczego 
człowieka", uzasadniający konieczność rozr 

budzenia elem entów  twórczych drzemiących 
w każdym człowieku. Dalszy fragm ent „L u­
dzi z w osku" Ewy Szelburg-Zarcm biuy, po­
ezje H. Bychowskiej, powieść LeszczyńskfNj- 
Mittedstaedt „Bratowa z kabaretu", sylwetka 
A. W yleżańskiej przez J. K iew uarską z cy­
k lu  „Sylwetki paryskie", essay Stefanji Pod- 
horskiej-Okołów „Styl romantyczny", studjum  
z folkloru pt. „Zielone Św iątki" w obycza 
jach ludu" dr. Tuwanówny, feljeton „Praca 
nowoczesnej kobiety" H. Znatowiczówny, re­
cenzja z książek, z teatrów  i z k ina oraz 
aktualja  w ypełniają dział literacki.

W  dziale praktycznym mamy a r ty k u ły : 
„Nowoczesne m eble dó siedzenia" J- Ginett- 
W ojnaro wieżowej, „Praktyozność poczuć i 
uczuć" W. Dobrzańskiej, „W c z te re c h  ścia­
nach" M. Dobrowolskiej, „Ściany i parkany 
M. Sarjusz-Stokowskiej, „ P o tr z e b n e  ilości 
naczyń" i przepisy Pani Elżbiety-

W sezonie pohns.
Jak  oprzeć się pokusom, kiedy wszystkie 

wystawy sklepowe krzyczą i nęcą tysiącami 
barw, deseni, kombinacji różnych' materjałów i 
kolorów? W słońcu lata tak ładnie wyglądają 
barwy jaskrawe — całą zimę nosiło się ponury 
bronz i czerń — trzeba sobie teraz użyć 
myślimy. Ale za chwilę przychodzi na myśl, ie 
właściwie najpraktyczniejszy jest kostjumik z 
ezesuczy, albo surowego jedwabiu, bo się pne- 
rze. nie opatruje, i można nosić cale lato. Le­
dwie się sprawiło kostjumik, kiedy wyłania się 
kwcstja, że — właściwie nie mamy w czem 
pójść na wizytę. Bo ezesucza, jest śliczna i po­
żyteczna-, ale akurat wypadły nam proszono 
imieniny na cały wieczór. I znowu wypływa 
nieśmiertelne zdanie, tak irytujące wszystkich 
mężów: „.Ja ni o mam co na siebie włożyć11!

Odwieczna rozbieżność; mężczyzna nigdy 
nie rozumie, że można mień pełną, szafę i nie 
mieć co na .siebie włożyć, a kobieta zawsze bę­
dzie lekkomyślna i kupi to, co się nagle jej spo­
doba, a nie to, czego naprawdę potrzebuję. 
Naturalnie, z malerni wyjątkami kobiet rozsąd­
nych, praktycznych. Musimy dobrze zastanowić 
się przed kupnem — jak  tryb życia pędzić bę­
dziemy w- lecie. co nam najwięcej będzie po­
trzebne. Jeśli jedziemy na szczerą wieś, a n a ­
wet letnisko podmiej kie, to bez kretonowe.j 
sukienki ani rusz się nie obejdziemy. I  choć­
byśmy sobie sprawiły jeszcze kilka drogich i 
wymyślnych, to krotonowa będzie najulubień- 
sza i najbardziej noszona. Jedwabnej wtedy 
sprawiać wogóle nie warto, bo będzie się tylko 
brudziła i darła, przytem moda tegoroczna fa­
woryzuje etaminy, markizety i batysty, o de­
seniach wcale nie brzydszych od jedwabiu. 
Najwyżej toile de soie lub ezesucza. To samo 
da  się powiedzieć o letnisku nad morzem. J a ­
skrawe sukienki krotonowe i zupełnie białe 

w-yglądają najładniej na tle szafiru nieba i mo­
rza. Pozatem konieczna jest pewna ilość swe­
terków włóczkowych, spódniczek wełnianych, 
na wypadek wiatru i chłodnych Ani, które za­
wsze nar] naszem morzem najeży przewidywać.

Najtrudniej jest zwalczyć pokusy przy ku­
powaniu kapelusza.

—  Zeszłoroczny kapelusz, taki śliczny z 
wielkim rondem, włożyłam tylko dwa razy —. 
skarży się pewna, piękna- pani. — A koszto­
wał... strach powiedzieć, ile!

— A gdzie pani spędzała lato?
— W malej wiosce góralskiej pod Bukowi­

ną. A golem wróciliśmy do miasta, to już był 
wrzesień, sezon przeszedł... i tak się zmarno­
wał!

Otóż to! jadąc do wioski góralskiej trzeba, 
było sobie sprawić miękką czapeczkę, również 
twarzową, parę berecików. Duże kapelusze są 
dobre dla pań. które większą część la ta  spę­
dzają w mieście, albo w miejscowości kuracyj­
nej. Na wsi, nad morzem, duże kapelusze dla 
osób nie znoszących silnego słońca, są także 
konieczne, ale to  już innego typu — bez pre­
tensji, ogrodowe, bez żadnych przybrau. A dro­
gie modele od pierwszorzędnych modystek —« 
nie są w tym wypadku celowe. Anita.

psa

Przedstawienie operowe.
„Baron Cygański’* —. Jaua Straussa.

Kiedy po „Nietoperzu" otwarto także przed 
„Baronem Cygańskim’1 wrota cesarskiej opery 
yr Wiedniu, artyści tamtejsi nie starali się by­
najmniej o jakąś fałszywą nobilitację tej ope­
retk i przez narzucenie jej stylu operowego, 
łecz przeciwnie —  w pełnem wesołości nasta­
wieniu się wobec kapitalnego dzieła Straussa 
śmiało dystansowali kolegów z operetki operet- 
kowem zadęciem i humorem. Operetka musi 
być huczna, barwna aż nawet do jaskrawości, 
no i przedewszystkiem wesoła, Jeżeli nie może 
być taka, niech idzie prosto do krematorjum. 
Nie można się dziwić wytwarzanym w Polsce 
— pod wrażeniem funehrałnego stylu operet­
kowego — poglądom, żo nastąpił już zmierzch 
operetki. Ale ci sami, co snują takie horosko­
py w kraju, dochodzą w Wiedniu do wręc-z od­
miennych wniosków, na podstawie poznania bo­
daj jednej nowości operetkowej, wystawionej 
w  Teatrze an der Wien. Sto przyczyn składa 
się na ten stan rzeczy. Kto wie, czy jedną z nich 
nic jest i ta  okoliczność, że w Wiedniu można 
pić wino, u nas zaś tylko ocet staje się do­
stępnym do konsumeji napojem, chociaż jeszcze

Na wykonaniu „Barona Cygańskiego11 przez 
zespół krakowski zadęiy ła  z jednej strony nie­
możność protagonistów, należących do kadr o- 
perowych, dostrojenia się do stylu operetki, z 
drugiej amatorski charakter zespołu, co w ope­
retce daje się silniej odczuć niż w operze. Z 
nałożeniem tłumika pośpieszyła w dodatku je­
szcze Komisja artystyczua. Nie przyjęła ona w 
tym wypadku na siebie roli komisarza moral­
ności z samego „Barona Cygańskiego1’, posta­
wiła jednak warunek pewnej translokaeji orkie- 
s tr r . Pociągnęło to  za sobą fatalne skutki dla 
całej dynamiki muzyki Straussa. Usunięcie kom 
plctu instrumentów perkusyjnych z miejsca 
przeznaczonego (na widowni) dla orkiestry —• 
w boczne zakamarki, akustycznie niezwiązane 
z widownia, spowodowane niewiadomemi mo­
tywami, w każdym zaś razie nie motywami na­
tury artystycz-no-muzyeznej, wywołało pow­
szechne zdumienie. Dla jakiej racji tak  postą­
piono — trudno dociekać. Było przecież do 
przewidzenia, że transloka-eja ta  musi doprowa­
dzić do wywrócenia do góry nogami najoczy­
wistszych praw dźwiękowo-dynandoznych, wy­
nikających z partytury w stosunku do przestrze 
ni widowni. Każdy obeznany z prawami aku­
styki muzyk praktyczny nie mógł mieć pod 
tym względem najmniejszych wątpliwości. Nie 
możemy więc przypuścić, ażeby nie protesto-

nie niamy i pewnie nic będziemy mieli prohi-1’wano z kompetentnej strony przeciwko temu 
Koji..,, ~ ~  ) chimerycznemu zarządzeniu. Że słusznością po­

dyktowane zastrzeżenia nie odniosły — jak wi­
dać — rezultatu — należy żałować bardzo, nar 
wet bowiem jedno — z tego powodu —  na ar­
tystyczny szwank narażone przedstawienie jeet 
już poważną s tra tą  dla publiczności, w której 
interesie odbywają się przedstawienia operowe. 
Należy mieć nadzieję, że — nieznane nam zre­
sztą — pow'ody usunięcia perkusji z właściwe­
go dla niej miejsca nie ulegną petryfikacji i że 
w następnych przedstawieniach operowych zo­
stanie przywrócona racjonalna dyslokacja orkie 
stry.

Jeżeli chodzi o stronę czysto wokalną —- 
miało się w .„Baronie Cygańskim11 wiele zado­
wolenia w ustępach" wypełnionych śpiewem zna­
komitej naszej sopranistki dramatycznej, p. 
Franciszki Platównej, k tóra  przepychem cu­
downego głosu i świetną interpretacją pa-rtji 
Saffi dodała blasku przedstawieniu. Zresztą zaś 
było ono utrzymane w dyskretnym półcieniu, 
nio promieniowało zbytnio humorem ani werwą. 
Za najudatniejszą rolę uznała publiczność po­
stać komisarza królewskiego Camero w wyko­
naniu p. Stefana Turskiego: kreacja ta  wybija­
ła  się doświadczeniem akt orski cm na tle otocze­
nia. w którem pp. Pastewna, Chmiel-Tryczyń- 
-ka. Bodnieka, Mazanek, Stępniowski. Wożniak 
i Mazurek stanowili sumiennych wykonawców 
partyj: Czi-pry, Arseny, Mirabclli, Żupana, Ba- 
rinkaya-, Oltokara i Homonaya. w. i.

Sport.
Niemcy wchodzą do trzeciej rundy 

puharu Davisa.
W niedzielę, w trzecim  dniu turn ieju  tenisow e­

go Niemcy— Austrja- (druga runda w alk o puhar 
Dari-sa), padł w ynik decydujący o zwycięstwie 
Niemiec. W wyniku meczu tenisiści niemieccy 
zwyciężyli 3:2.

Godzi ęię nadmienić, że Aust-rja-ey w pierwszej 
rundzie pokonali Czechów, zeszłorocznych finali­
stów strefy europejskiej.

KUSOĆIŃSKI PRZEBIEGŁ na zawodach urzą­
dzonych w ramach czwórmeczu o mistrzostwo dru­
żynowe Warszawy 3.000 m. w czasie 14:58.

RADA NAUKOWA WYCHOWANIA FIZYCZ­
NEGO obradowała onegdaj w Warszawie, oma­
wiając między śmiemi szereg spraw związanych 
z wychowaniem fiz.ycznem w szkole, opieką hy- 
gjeniczuo-lekareką nad młodzieżą szkolną i t. d.

WISŁA rozegra w nadchodzący czw artek rut 
boisku wlasnem zawody ligowe z 22 p. p. z Sie- 
dleo.

' J ł x e £ z y  e i e & a w e .

NAJMNIEJSZY MOTOREK NA Ś WIECIE
skonstruował zegarmistrz Franciszek Amon * 
Berebtesgaden w Bawar,ji. Amon pracował nad 
swoim motorkiem przez kilkanaście lat, zanim 
udało nru się go skonstruować. Motorek ten 
jest nie większy od ziarnka kawy, działa pre­
cyzyjnie i rozwija siłę — 1/100 ej PS. P rakty­
cznej wartości- zabawka ta nie ma, ale stanowi 
unikat w ewoim rodzaju i ,,cud“’ techniki.

■■Si

H u m o r
Z deszczu pod rynnę. — Teraz, gdy masz już 

czujnego psa, możesz spać chyba spokojnie w no­
cy. Oo ci jeszcze przeszkadza?

— Pies.



Nr 14(1 '„GŁOS NARODU1* z dnia. 25-go Maja 19.32 r. Btf. *

t o  s iy c h a t
w JŁraftow ie.
Ś r o d a  25: św. Grzegorza V n pap. 
C z w a r t e k  26: Bożo Ciaio.
C z w a r t e  k 20: wscb, słońca o godz. 4 01 

zachód o 10.53.

BURZA W KRAKOWIE. I’o parnem przed 
południu z?rwała się wczoraj po godz. 2 pop, 
gwałtowna burza. z błyskawicami i piorunami 
Z czarnych chmur spadł ulewuy deszcz, ochła­
dzając duszną, temperaturę, o  godz, 5-lej spadł 
deszcz ponownie.

ZWIERZYNIEC W CESIE WOLSKIM BĘ 
DZ1E POWIĘKSZONY. Na ouegdajszem posic 
dzeniu miejskiej komisji plantacyjnej poruszo 
no sprawę zwierzyńca w Lcsie Wolskim. Po 
długotrwałej i szczegółowej dyskusji, uchwało 
no o ile możności powiększać i rozszerzać zwie 
rzyniec, oraz przystąpić do zareklamowania go 
celem wzmożenia frekwencji publiczności.

JESZCZE KEMPNERóWNA NA WIDO­
WNI. Przed trybunałem sądu okr, karnego jaki 
odwoławczego toczyła się rozprawa sądowa 
przeciw Marji Keinpiierówine. higjenistce, zasą­
dzonej wyrokiem sądu grodzkiego na S mieś 
aresztu za należenie do nielegalnej organizacji 
Trybunał zatwierdził na wczorajszej rozprawie 
wyrok sądu grodzkiego, skutkiem czego wy 
rok sta ł się prawomocny.

CIĘŻKIE WIĘZIENIE ZA NAPAD RABUN­
KOWY. Wczoraj zapadł wyrok w głośnym pro 
cesie o napad rabunkowy na mieszkanie Dr. 
Włodka. Antoni Guzik został zasądzony na 

r> lat. ciężkiego więzienia a Marjan Sasin na. 1 
i pół roku, przyczem sprawę oskarżonego Le 
tnicwicza wyłączono z powodu podejrzenia, że 
jest on umysłowo chory. Resztę obwinionych 
uwolniono od winy i kary.

KASJER TRAMWAJU ZACHARA PRZED 
SĄDEM. W swoim czasio pisaliśmy obszernie
0 nadużyciach kasjera tramwaju krakowskiego 
Zachary, który zdefraudowat około 115.000 zł. 
na szkodę Spółki tramwajowej. Zachara sianie 
przed sądem w dniu 23 czerwca br. pod zarzu­
tem zbrodni sprzeniewierzenia pieniędzy publi­
cznych". *

NA W CZO RAJSZYM  TARGU płacono na 
stępujące ceny: mleko niezbieranc 1 litr 25—30 
gr., śmietana słodka 55—65 gr., ser zwyczajny
1 kg. 1.10—1.30 zł. masło deserowo 4.40—4.60 
zł., zwyczajne 3.60—4 zł., ja ja  świeże szt. 7—8 
gr., pietruszka 1 kg. 30—35 gr., rumbarbarum 
35—10 gr.. rzodkiewka wiązka 25—30 gr., se­
lery 1 kg. 60—70 gr., ogórki 2—2.40 zł., sałata 
gruntowa szt. 8— 10 gr., cukrowa 25—30 gr., 
szparagi 1 kg. 1—1.25 zł., kury szt. 3—G zł., 
kurczęta 3—5 zł., kaczki żywo 3— 4zł.

CO LUDZIE GUBIĄ? Karolina Sternlicht prze­
chodząc uh Dolne Młyny i Krupniczą, zgubiła lisa 
srebrnego; Tadeusz Neuuy, urzędnik Banku ro*- 
fekicco. zgłosił w policji, żc jego eyn Adam pozo-

Kraków otrzyma 15 komorników!
Przygotowania do wprowadzenia w iy  cic nowej ordynacji egzekucyjnej.

stawił Da ul. Powiśle teczkę skórzaną wraz z apa­
ratem skórzanym; Adolf Scharf (lat  46), kupiec, 
w czasio jazdykolcją z Katowic do Krakowa, zgu­
bił portfel z dokumentami.

KRADŻIEŻE WIKTUAŁÓW W SZPITALU 
WOJSKOWYM. Od dłuższego czasu były popeł­
niane systematyczne kradzieże wiktuałów' w szpi­
talu wojskowym w Krakowie. Dochodzenia w kie­
runku wykrycia sprawców kradzieży doprowadziły 
do ujęcia Tłozalji Pękały (łat 39) kucharki szpital­
nej i jej dwóch spólniezek.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
STYPENDJA DLA WDÓW I SIERÓT po

naucz, szkół średnich. — Zarząd Okręgowy Lwow­
skiego T. N. S. W. ogłasza konkurs na jednorazo­
we stypcndja z Funduszu _ im. A. Mickiewicza, 
istniejącego przy T. N. S. W. O stypendja te mogą 
ubiegać się w-dowy 5 gieroty po naucz, szkół śre­
dnich i wyższych, którzy byli członkami T. N, S. 
TY. lub byłego Stowarzyszenia Naucz. Polskiego 
w b. zaborze rosyjskim. Do podania należy załą­
czyć: a) dowód, że ś. p. niąż względnie ojciec sta­
rających się o gtypendjum należał do T. A. t . W 
lub Śtow. Naucz. Pol., potwierdzony przez Zarząd 
obecny miejscowego Koła T. N. S. W., b) polece­
nie miejscowego Koła. stwierdzające niezamożnośc 
petentów. Podania należy nadsyłać do końca maja 
b. r. pod adresem: Zarząd Okręgowy T. N. S. W., 
Lwów', ul. Łyczakowska 5 T. p.

WSPÓLNE POSIEDZENIE TOW. NEUROLO­
GICZNEGO J PSYCHJATRYCZNEGO odbędzie 
się w piątek 27_ b. m. o godz. 7.30 wieczór, w sali
w ykładow ej  K lin ik i neurologiczno-psychjatrycznej
Un. Jag.

KOLEJOWE ZNIŻKI TURYSTYCZNE DLA 
LEKARZY. Lekarze, członkowie Związku Lekarzy 
Pań,twa Polskiego, mogą uzyskać ztu-iki kolejowe 
25?,) w obio strony (na szlakach turystycznych), 
zapisując się za pośreduictwem Związku do Pot. 
Towarz. Turyst. na ulgowych warunkach. Termin 
zgłoszeń do 10 czerwca. Niektóro firmy krakow­
skie przyznały członkom Związku zniżki od 5—15 
procent. Bliższe informacje: Sekretarjat Zw.. ul. 
Radziwiłłowgka 4 — codziennie od godz. 12—1 
i od 7—S wieczór.

  — :oOo:---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Srocła 25. 5. „Hau-hau’* (ceny zniżony).
Czwartek 26. o. ..Hau-hau“ (ceny zniżone).
Piątek: ,.U mety1* (ceny zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ,.Na Sybir11 (Jadwiga Smosarska).
WANDA; „Nr dworze króla Artura11.
APOLLO: „Miljonerzy się bawią11.
SZTUKA: ...Tej grzech1*.
BAGATELA: „Pat. Patachon i Buster Keaton“.
ADRIA: ,,X. 27*1 (Marlena Dietrich1).
SŁONCE: „Konigsmark“ (w gł. roli Ivau Pe- 

trowioz).
UCIECHA: „Razzia11 (obława w Paryżu).

Jak  się dowiadujemy, w sądach krakow­
skich są czyniono poepiisznio przygotowania 
do wprowadzenia w życic z dniem 1 lipea br. 
nowej ordynacji egzekucyjnej. Miasto Kraków 
zostanie podzielone na 15 a cały okręg apelacji 
krakowskiej na 150 rejonów egzekucyjnych j na 
czele każdego z nich stanie komornik dla prze­
prowadzania egzekucyj sądowych. Do zakresu 
jego działania będzie należało egzekwowanie 
wtszclkieh nalcżytości z tytułu zobowiązań 
wekslowych, majątkowych i in. poza podatko-

wemi, któro są i będą. ściągane przez organa 
skarbowe. Do kompetencji komornika będzie 
również należało nakładanie sekwestm i licy­
towanie majątków. Instytucja komorników bę­
dzie zorganizowana w Krakowie przy sądzie 
grodzkim i wprowadzi zasadniczy przewrót w 
dotychczasowym systemie ściągania należyŁo- 
ści sądowych. Komornikami będą mianowani 
starsi oficjałowie sądowi, przeważnie naczelni­
cy kancelaryj sądowych, o ile posiadają conaj- 
mnicj 15-lctnią praktykę sądową.

Od piątku

20-00  maja br,
W  Kinoteatrze

świrł f
Straszewskiego 18

(Dom Katolicki).

Wielkie wznowienie!

I\IA S Y B IR
Jeszcze raz o lbrzym i sukces oraz  

ogólny zachwyt wyweła film

(Pic (Ich)

Scenariusz, opracowali dwaj 
znakomici polscy literaci:

W a c ła w  S i s r o s z e w s k i  i A o a fo l  S fe ra .

I
W rolach głównych:

Jadwiga S m o s a r s k a ,  Adam B r o d z i s z ,  
B. S a m b o r s k i ,  Eugenjusz Bodo .

Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej I
U W AG A ! Sala kinoteatru „Swit“ w czasie upałów najehłodniejeza w Krakowie. U W AG A ! 

Początek przedstaw.: w dnie powszednie o godz. 5.301 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30 
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. Zniżki dla Urzędników, Wojskowych ł Akademików.

210 uczniów do Poręby Wielkiej.
Poprzyjmy szlachetną inicjatywę Towarzystwa kolonij wakac.

Duia 22 h. m. wydział Towarzystwa Kolonij 
wakac. Poręba Wielka dla uczniów gimnazjal­
nych w Krakowio odbył z delegatami państw.

mnazjów oraz z lekarzem To w. Dr. J . Schnei- 
droni dłuższe posiedzenie, na którcm w zasadzie 
przyjęto na nadchodzące wakacjo do kolonji 
To w. w Porębie W. 210 uczniów. Jest to mło­
dzież niezamożna o dobrych kwalifikacjach 
szkolnych, potrzebujących wytchnienia, wypo­
czynku i racjonalnego odżywiania. Jest to mło­
dzież ojców bezrobotnych, inwalidów, emery­
tów, młodzież sieroca a w części tylko średnio 
uposażona, której nie stać na wyjazd wakacyj­
ny bez walnej pomocy Tow. Jest to wreszcie 
młodzież, k tóra nio zna radości życia ani w 
szkole ani w rodzinie. Niocbajże więc otworzą 
się serca na rzecz tych, którzy nie znają ra­
dości życia.

Nadarza się ku temu sposobność. Z począt­
kiem czerwca odby wać się będzie w gimnazjach 
t. zw. „jTydzien na Porębę Wielką** za zezwole­
niem krak. Kuratorium Szk. i Ministerstwa W.

i 0. P. Będzie to ,,Tydzień’* dobrowolnych 
datków na rzecz kolonji w Porębie W. Z dro­
bnych datków, ale przez wszystkich składanych, 
utworzyć się może poważny Itmdusz, na te 
szlachetne cele. Również dn. 5 czerwca urządzi 
Tow. zbiórkę uliczną, doroczną, zezwoloną 
przez Magistrat. Jest zatem uzasadniona na­
dzieja. że w czasach ciężkich, gdy rodzice saimi 
nie będą mogli korzystać z pokrzepienia wa- 
kacyj. to przynajmniej ich dzieci i młodzież — 
o ile wszyscy choćby groszem wdowim przyj­
dą z pomocą w ofiarach na rzecz Tow. ..Stań­

my zwartą falangą w obrouic zdrowia i dobra 
dzieci oraz młodzieży', chciejmy potężnie a zwy­
ciężymy11!

Stańmy tak w ich obronie jak Ten, od k tó­
rego zgonu mija obecnio la t 25 — Henryk Jo r­
dan! \v  to 25 lecie Jego zgonu pamiętajmy, 
aby te dzieła, które On stworzył, prowadzi! 
rozwijał, nadal się utrzymywały, trwały, kwi- 
tnęły i rozwijały się. Jednem z tych dzieł Jego 
— to kolonjc wakac. w Porębie W., a za nią 
i inne. W 25-leeic zgonu Jordana godzi się to 
przypomnieć społeczeństwu, zwłaszcza krakow­
skiemu, aby walnie wsparło Jego dążenia, 
Jego ideały dla dobra polskiej młodzieży, któ­
rej On służył przez całe swe życie.

Niech wreszcie rzeczywistą prawdą staną 
się słowa wyryte na Jego pomniku w parku w 
Krakowie, gdzie czytamy o Nim: „Żeś o siły I 
zdrowie młodzieży serdecznie się troszczył, nie 
szczędząc mienia I trudu — błogosławić Clę 
będą przyszłe pokolenia Narodu...*’. Błogosła­
wić będą wówczas, gdy utrwalą się Jego trudy 
życia i dzieła stworzone. Oby wolnej już dziś 
Rzeczypospolitej danem było zbierać jak najo­
bfitsze plony z ziaren rzuconych przez Niego.

Na ostatniem posiedzeniu, odbytem po wal- 
nem zebraniu członków. Wydział wybrał preze­
sem w dalszym ciągu Dr. W ładysława Ekierta, 
wiceprezesami b. kuratora Stacha 5 b. rektora 
Skoczylasa, skarbnikami dyr. Stankiewicza i 
prof. Rozkoszą, sekretarzami prof. Kocha, i prof. 
Plezia. Odpowiedzialnym kierownikiem kolonji 
na rok bież. został wybrany przez aklamację 
zasłużony prof. Władysław Koch’.

,;QUI-PRO-QUO‘f W ‘,;BAGATELI". Świetna, re- 
wja ,';Na całego11 w wykonaniu warszawskiego 
teatru ,,Qui-Pro-Quo“ pozostaje na_ afi3zu do 
czwartku włącznie. Publiczność zaśmiewa się na 
świ tnyeh skeczach (pPromiemie (J11 — „Raclpioe- 
cze1* — ,,Krowa uciekła11 — i piosenkach ,;Ba- 
lcra“ — „Nio pieprz Piętrze11), oklaskuje^ gorąco 
arcy.groleskową parę taneez-ną: J_. Propopiakówna 
i St. Heinrich, oraz znakomity zespół Taojamok
Artyści szybko nawiązali kontakt z publicznością 
krakowską i całv zespól z Zofją Terne. Janką 
Winiarską, J. Borońskim i E. Miuowiczem na cze­
le, odrazu „przyjął się11. Wspaniałe dekoracje ! 
kostjumy stwarzają przepiękne tło. Codziennie 
dwa przedstawienia o godz. 7 i 9.20 wieczór. — 
W  piątek dnia 27 b. m. premjera rewji p. t. ^Po­
czekajcie !

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś w środę i jutro w czwartek pozostaje na re­
pertuarze świetna- i wzbudzająca huczną wesołość 
komedja ..Hau-hau*1, stanowiąca dziś najwyższy 
atut w lekkim repertuarze szeregu teatrów, w któ­
rej kapitalna kreacja naszego gościa- p. L. Czar­
nowskiego w roli Bullivanta spotkała się z uaj- 
wyższem uznaniem.

’ PREMJERA „PERFUMY MOJEJ ŻONY*1. So­
botnią premjerą teatru krakowskiego będzie pełna 
wdzięku i lekkością komedja L. Lenza .Perfumy 
mojej żony11. Nazwisko autora, dobrze znane by­
walcom teatralnym, daje rękojmię doskonalej ro­
boty scenicznej. „Perfumy mojej żony** zdobywały 
wszędzie duże sukcesy, zaś w pomysłowej reży­
serii1 p. L. Czarnowskiego, były ostoją repertuaru 
teatrów lwowskich. Krakowską premjerę przygo­
towuje również p. L- Czarnowski zarazem odtwór­
ca jednej z czołowych ról. Partnerami jego będą 
pp.. Kostecka, Ludwiżatika. Marcinowska, Burna­
towicz i Szymański.

Na własny koszt...
Wczoraj wrócili do Krakowa kierownicy 

i kierowniczki wszystkich miejscowych szkół

powszechnych, którzy przez cały tydzień bawili 
w Warszawie, Lodzi i pod Częstochową, zwie­
dzając tamtejsze zakłady naukowe i zapozna­
jąc się 7, metodami nauczania stosowanemi w 
tych szkołach. Uczestnicy tej niezwykłej wy­
prawy naukowej w yjeżdżali z  polecenia w ładz, 
przyczem  koszta  podróży i tygodniow ego po­
bytu poza Krakowem  musieli oni pokryć z  w ła­
snej kieszeni.

W sprawie Zawodowego Związku Lite- 
ratow Polskich w Krakowie.

Otrzymaliśmy poniższy komunikat z prośbą 
o umieszczenie.

Na walnem zebraniu Związku Zawodowego 
Literatów Polskich w Krakowie dnia 22 maja' 
br. koledzy Ja lu  Kurek i Witold Zechentcr wy 
stąpili z k rytyką „Gazety Literackiej1*, podkre­
ślając, że nadano wydawanej pod firmą Związ­
ku „Gazecie Literackiej1* charakter jednostron­
nie tendencyjny, 7. którym nie mogą się zgodzić 
wszyscy członkowie Związku.

,\V dalszym ciągu dyskusji okazało się, żo 
ustępujący Zarząd, z którym jednak nie nale­
ży identyfikować prezesa Związku K. II. Ro­
stworowskiego, w swojej większości identycz­
ny z obecną redakcją „Gazety Literackiej11,' 
przygotował na walnem zebraniu sztuczną więlc 
szość wr których to warunkach uniemożliwiono' 
rzeczową dyskusję.

Wobec tego nie mogąc solidaryzować fit) 
z tendencjami i intencjami, wyrażoacmi dobi­
tnie w ostatnich numerach „Gazety Literac­
kiej11, oraz nie uznając takich praktyk Zarządu 
jak ta, za pomocą której wyznaczono tegorocz­
ną nagrodę literacką Związku, niżej podpisani 
uważają, żc w tych warunkach do Związku Za­
wodowego Literatów Polskich w Krakowie na­
leżeć nio mogą.

Kazimierz Czachowski, Marjan Czucbnow- 
ski, Mieczysław Dąbrowski, Zbigniew Grabow­
ski, Anatol Krakowiecki, Ja lu  Kurek, Mieczy­
sław Lisiewicz, -Aniela Gmuszccka-Nitschowa, 
Marja Pawlikowska-Jasnorzewska. A rtur Schro' 
eder, Stanisław Stwora, Ludwik Tomanek, Jan  
Wiktor, Witold Zechenter, Mieczysław Zielen- 
kiewicz. ' <

« * * • ; .  r> ‘ ■-V:
Sprawa rozłamu w Zawodowym Związku' 

Literatów Polskich wymaga paru słów wyja­
śnienia, Przedewszystkiem zwraca uwagę, że 
olbrzymia większość podpisanych pod pow yż-' 
szym komunikatem albo należy do składu re­
dakcji „I. K, C.“, albo zamieszcza na jego ła - ‘ 
mach swoja utwory. Wiadomo również oddaw-* 
na, że „Gazeta L iteracka11 nie cieszyła się ni­
gdy względami redakcji tego pisma. Podobno,] 
według posiadanych przez nas informacyj, bez-1 
pośrednim powodem rozłamu ma być p o ru sz a j 
me na walnem zebraniu członków Związku j 
sprawy współpracy niektórych literatów w w y - j 
dawnictwie ,J. K. C.“ — ,(Tajny Detektyw1*, 1

Przygotowania do Tygodnia Obrony
Powietrznej,

W czasie od 5— 12 czerwc&^br. odbędzie 8ię 
w Krakowie Tydzień obrony powietrznej i  prze-j 
eiwgazowej. W dniu 5 czerwca podczas wiel-i 
kich zawodów lotniczych i pokazów akrobacji’ 
powietrznej na Rakowieach z udziałem kpt. Ba-j 
jana, zdobywcy puharu i I nagrody na między-' 
narodowych zawodach" w r. ub. Hadrjo krakow-: 
skie transmitować będzie z lotniska pokazy za-j 
wodów. Już w najbliższych dniach* rozpocznie* 
się rozsprzedaż losów: w cenfe 1 zł. na loty pa­
sażerskie nad Krakowem, Bielanami i Tyńcem .’ 
Nabywcy wygranych losów prawie bezpłatnie 
odbędą podróż powietrzną nad Krakowem. Lo-. 
sy nabywać można: w Biurze „Lot!1 Szpitalna 
36, Miejskim Komitecie L. 0 . P. P.r Rynek G ł/ 

i w firmach' krakowskich".

Niezwykły incydent w kasie skarbowej.]
Kasa skarbowa przy Ol. Wiś In ej była one-' 

gwTaj widownią burzliwego zajścia, które wywo-J 
łał żyd Goldman, właściciel restauracji u wy­
lotu ul. Straszewskiego i Wolskiej. Goldman 
przybył do urzędu skarbowego w sprawie gro­
żącej mu licytacji; rozgniewany, że sprawa przy 
brała niepomyślny dla niego obrót uderzył re­
ferenta Dr. K. w twarz. Sprawą'zajęła się poli­
cja. }, V ;

Dziś, ir o d a  29 b. m. 
p r o o i j o r a

99APOLLO i i
w teatrzo iw lotlnym

N ow y trium f repertuaru św iatow ego ze złotej serji najlepszych filmów!

MILIONERZY SIE BAWIA
Atm osfera weRołośei, pogody i przemiłej zabawy! — Areydowcipna i nieimir.rnie oryginalna  
fabolat — Prześliczne m elodyjne motywy muzyczno — śpiewne!— B ale! — W yścigi! — Piękne 

kob iety! — Luksusowa wystawa! — Czar! — Piknnterja! — Przepych!
Wilhelma Thielego w * R- HeymanngtnfalneRO

po

D z li, środ a  25 b. * .  
p r o m i o r a SZTUKA w kinoteatrze

F I L
19

M W I E I K I C H  U C Z U C H
porywający dramat miłości, ta­
jemnicy 1 interesujących prze­
żyć. — Akcja rozgrywająca się 
na tle czarującego Paryża i zgieł­
kliwego Nowego Jorku — przy­

kuwa widzów swoja siłą, oryginaluośeią i urokiem — W rolaeh głównych:
OOROTHY MAC KAILL J 0 E MAC CREA

w  to  w l  Ti x s t Tri C n -rh  i t .s ław  » b ra n iu -  a roeryJc a ń  « k i o h .

JEJ GRZECH
■9*1 ■ S B M i r a s



Str. 6. „GŁ03 NARODU" z dnia 25-go Maja 1932 r. m

Syndykat producentów ropy.
Onegdaj utworzony został syndykat pro­

ducentów repy, obejm ujący przedsiębiorstw a 
kopalń ropy naiiowej — bezrafineryjnc. Za­
łożycielami Syndydratu Producentów Ropy są 
osobistości i firmy, reprezentujące t. z w. 
„czystą proauKcję" a wiec senator Wł. 
Długosz prezes Kraj. Tow. Naftowego, inź. 
de Sajo, prezes Zw. Pol Przem Naftowego 
dyr. H. Mikuli, dr. E. Kaleta. J. D resler. Do- 
reger, dr. H. G artenberg, dyr. Mehuys (Nafta 
Boryslawska), dr. Parnas (G rabaw nica). J. 
Schmer, prez, Wit. S.ulinnrski, lir. St. Szepty­
cki. dyr. J. W iniarz, dyr. Cz. Załuski

W zakresie tedy organizacji producentów 
ropy nie zajdzie potrzeba stosowania przez 
rząd ustawy marcowej o przymusowej orga­
nizacji przem ysłu naftowego, ź której w myśl 
zapowiedzi p. m inistra przemysłu i handlu, 
rząd m iałby skorzystać, gdyby dobrowolne 

wysiłki organizacji okazały się do dnia 1-go 
czerwca br. bezowocne.

R8Qlamsntan:a obrotu dewizami 
w Rumunji.

Przed kilku  dniami wprowadzona zosta­
ła  w życie w Rumunji reglam entacja obrotu 
dewizami. Zarządzenie to stanowiło zupełną 
niespodziankę dla wszelkich sfer zain tere­

sowanych. H andel dewizami i w alutam i mo­
że być dokonywany wyłącznie za pośredni­
ctwem Banku Narodowego, w szczególności 
eksporterzy obowiązani są odstępować Ban­
kowi uzyskane dewizy. Dewizy na potrzeby 
importerów", na spłatę długów itp., mogą być 
udzielane w rozmiarach, odpowiadających 
potrzebom. W tej chwili zupełnie wolny ob­
rót dewizam i posiadają w Europie tylko na­
stępujące k ra je : Francja, Anglja, Hnlandja,
Belgja, Szwajcarja, Finiandj? i Polska.

FRANCJA PODTRZYMA KURS KORONY 
CZESKIEJ.

Jedna z praskich agencyj prasowych do 
nosi, że Czechosłowacki bank  Narodowy za­
w arł z Bankiem francuskim umowę w spra­
wie utrzym ania kursu  waluty. W edług umowy 
tej, Bank Francuski udzieli Bankowi Naro- 
dowemu pomocy w w ypadku, gdy trzeba by­
łoby interwencji.

KRYZYS W PRZEMYŚLE TYTONIOWYM.
Delegaci Turcji, Grecji i Bułgayi przybyli 

do Konstantynopola celem odbycia konferencji, 
na której omówione zastaną środki zmierzające 
do likwidacji kryzysu prnującego obecnie w 
przemvśle tytoniowym. W pierwszym rzędzie 
poczynione będą posunięcia zmierzające do roz­
szerzenia ryEków  zbytu.

Ceny hurtowe tytoniu spadły katastrofalni i, 
składy „pęcznieją'1. Niestety nurtowa zniżka 
cen tytoniu nie odbiła się zupełnie na cenie wy­
robów tytoniowych w Polsce.

ZNIESIENIE NADZORU SĄDOWEGO N AD  
AMSTELBANKIEM.

Sąd okręgowy w Amsterdamie zniósł nadzór 
sądowy nad Amstclbankiem. Stosownie do po­
rozumienia z wierzycielami przeszło °9 proc. 
akcyj Banku doręczone zostało kumnfctowi, 
który z ramienia wierzycieli będzie rozciągać 
kontrolę nad Bankiem.

Do komitetu tego wchodzą przedstawiciele 
International Acceptance Bank Ltd., Rotszyl 
dów wiedeńskich. Oesterreiehische Credlt-An- 
sta lt, Credit Lyonnais, banku Schroder & Co 
w Londynie itd- W komitecie zostało zarezer 
wowane również miejsce dla przedstawiciela 
interesów polskich,

NOWY STATEK PASAŻER SKO-TDWA- 
ROWY.

W stoc-zni duńskiej Helsingoer spuszczony 
został Da wodę statek pasażersko-towarowy 
„Lwów", wykonany na zamówienie polskiej 
maiynaGd handlowej. „Lwów" zbudowany iden 
tycznie, jak statek  ,Lublin", którego poświę­
cenie odbyło się w ostatnich dniach w Gdyni, 
kursować będzie regularnie na odcinku Gdy­
nia— Hull (Anglja). Oba te statki kursować bę- 
rą między Polską a Anglją co tydzień.

„Lwów" odbywa obecnie próbne pływanie. 
Do Gdyni przybędzie w połowie czerwca i roz­
pocznie regularne rejsy.

WYJAZD DO STANÓW ZJEDN. ŻON OBY­
WATELI AMERYKAŃSKICH.

Obywa-telc amerykańscy, którzy zawaili w 
Polsce związki małżeńskie z obywatelkami pol­
skiemu mogą obecnie po załatwieniu adpowied 
nich formalności zabrać swe żony do Stanów 
Zjednoczonych. W tym celu oby watel amery­
kański powinien zgłosić się do Syndykatu Emi 
gracyjnego i przedstawić paszport amerykań­
ski. dokumenty obywatelstwa, oraz ak t ślubu. 
W Syndykach wypełnia się specjalny formu­
larz. Po upływie kilku tygodni żona obywatela 
amery kańskiego otrzyma z konsulatu wezwanie 
do stawienia się dla uzyskania wizy amerykań 
skiej. W oznaczonym dniu powinna ona przy­
być do konsulatu amerykańskiego wraz z mę-

Deficytowy bilans handlowy z Niemcami,
Obroty handlowe Polski z zagranicą 

w roku ubiegłym zamykają się nadwyżką 
wartości wywozu w wysokości 410.335 tys. 
zł., przyczem aktyw ny charakter tego bilan­
su utrzymuje się dotychczas i w bieżącym 
roku. Jak  jednak wynika z całorocznego ze­
stawienia (podanego w Roczniku handlu aa 
granicznego Polski za r. 1931, przez Główny 
Urząd Statyst.), aktywność ta została oku­
piona gwaltowmem zredukowaniem obrotów 
handlowych. Tak więc przywóz, który w ro­
ku 1930 przedstawiał wartość 2,245.973 tys. 
z l ,  spadł w roku 1931 do 1,468.242 tys. zł. 
Zredukowano zatem import o przeszło 777 
miljonów złotych.

Bardzo silnie zmniejszył się też i eksport 
towarów z Polski. Jego wartość wynosiła 
w roku 1930 — 2,433.244 tys. zł., gdy w r 
1931 tylko 1,878.597 tys. zł., czyli skurcze 
nie eksportu wyraża się sumą 554 miljony 
647 tys. zł. Ze względu ua to, że zmniejsze­
nie się wywozu trw a w dalszym ciągu i w 
roku bieżącym, fakt ten nabiera szczególne­
go znaczenia dla kwesrji naszego pokrycia 
walutowego, opierającego się jak wiadomo, 
obok złota na odpowiednim, obecnie nikną­
cym zapasie walut.

Jak  widać ze specyfikacji naszego han­
dlu zagranicznego z poszezególnemi k ra ja­
mi europejskiemi — mamy bierny bilans 
handlowy" z następującymi krajam i: Fran ■

cja, Grecja, Niemcy, Portugalja, Szwajcaria, 
Wiochy Szczególnie uderzającą jest wyso­
kość deficytu w bilansie handlowym Polski 
z Niemcami. Okazuje się, że nadwyżka przy 
wozu z Niemiec do Poiski nad wywozem 
jest najwyższą z pośróa tych krajów, z któ- 
remi Polska ma bilans ujemny i wynosi — 
43.927 tys. zt. Jest to oczywiście zacUętą 
dla Niemiec do utrzym ywania nadal nieure­
gulowanych żadnemi zobowiązaniami sto­
sunków handlowych z Polską, skoro obrót 
Faktyczny", nie dający Polsce odpowiednich 
kompensat, wypada im korzystnie. W ko­
lach gospodarczych stwierdzają też, że za­
warte niedawno porozumienie gospodarcze 
między Polską a Niemcami także nie przy­
niosło naszemu rolnictwu niemal żadnych 
pozytywnych korzyści. Okazało się bowiem, 
/.e mimo zastosowania Drzez Niemcy pozor­
nych ulg dla polskiego importu, wywóz na­
szego masła do Niemiec pozostał bez zmian, 
wy w ól zaś jaj wzrósł o 5 proc. i to tylko w 
gatunkach najprzedniejszych W skutek tego 
bilans porozumienia oceniany jest jako ne­
gatywny.

Błędy polityki handlowej ujawniły się 
szczególnie jaskrawo w stosunku do Nie­
miec, co pociąga za sobą tembardziej ujem 
ne następstwa, że Niemcy, obok Anglji zaj­
mują w obrotach zagranicznych Polski naj­
wyższą pozycję.

Od sobo ty , 
dnia 21 mb]a. 
w kinotaatrze I „UCIEC H ”

Ob soboty, 
dnia 21 maja. 
w kinoteatrze

M istrzowi le  arcvazieto rez^
Najgłośniejszy film ostatniej doby!

M istrzowskie arcydzieło reżyserji słynnego (iAhMINE GALI O NE
PARYŻ, jakiego jeszcze nie widzieliście!

W królestwie sportu! Świat paryski! W dzielnicy loka­
li nocnych. — Obława na motyle bulwarowe. — Przy-

. . . . .  . . .   _________   jaciel iJibi. — Ulice śmieenu i zabawy. — Mistrz-ama-
( OBŁAWA W PARYŻU) tor. — król aportu — bożyszcze kobiet.

W rolach głównych dwie najpiękniejsze gwiazdy Europy;
ulu b iony A rtysta , sp o rtsm en  I p ie śn la sz

A L B E R T  P R E J E A N
oraz uiezrd wnauh artystka wielk. j urody i talentu, fascynująca

ANNA B E L L A
w najpiękniejsze' t najlepszej swej t reŁcji 

NaiwspaniaUza uczt? artystyczna dla prawdziwych miłośników sztuki lumowej. 
Przedstawienia codziennie o goaz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o S popołudniu.

Ceny m iejsc  Jul od  6 0  gro szy .
Najtaniej I najlepiej w „TTCIESZE“

H I

Jak oceniane są w Ameryce przyszłe zbiory?
Po ałusołrwałem oduczeniu oparami do­

brobytu Stany Zjednoczone obudziły się z sil 
nyro rozczarowaniem. Nikt nie wierzy, aby 
w najbliższym ctsafele poziom cen zbożowych 
mógł być ustabilizowanym, i dlatego najlep­
sze nawet wiadomości o możliwościach eks­
portowych, o stanie zasiewów i braika zbóż 
w państwach importerskich — me wywiera­
ją najmniejszego w pływu ua kształtowanie 
się cen. Równocześnie przejawi", się zadzi­
wiająca prostolinijność umysłoweści amery­
kańskiej, W os-tatnich dniach powrócił z po­
dróży po Europie kierownik poteznej insty­
tucji Uhlman Grain Co., który publikuje swo 
je najwyższe zdumienie, że kraje euiopej 
skie nie zdradzają najmniejszej chęci w kie- 
runnu ogaartezania obszaru zasiewów psze­
nicą.

Jalk to? Ameryku już rok iemu rzuciła 
program zmniejszenia areału pszenicy, a tu 
siara Europa nie poddała się sie tomu pro­
gramowi. Umysł amerykański nie jest w sta­
nie objąć skomplikowanych różnic, jakie za­
chodzą w gospodarczej konstrukcji krajów 
europejskich i jakie powodują konieczność 
stosowania innych środków ekonomicznych, 
aniżeli te, któie może zastosować Ameryka.

W związku z tern, kształtuje się w Sta­
nach Zjednoczonych przekonanie, że możli­
wość eksportu dla pszenicy am erykańskiej 
zmniejsza się stale. Importerzy" europejscy 
bowiem starają się uniezależnić swe kraje 
od przywozu obcego zboża v jeśli nie osiągają 
tego cela w całości, to jednak tak  poważnie 
zmniejszają zapotrzebow anie na obcą psze­
nicę, że europejscy eksporterzy zajmują co­
raz poważniejsze miejsce wśród importerów, 
spychając tern samem z dotychczasowego sta­
nowiska kraje zamorskie.

Największy nabywrca pszenicy t. j. Anglja, 
która zużytkowuje 40 procent całego świato­
wego importu, jest niewątpliwie dobrym

żem. który udowodnić musi, że zapewni żonie ( 
utrzymanie, oraz przedstawić jeszcze wymaga­
ne dokumenty. Po otrzvman;u wezwania, z kon­
sulatu należy zgłosić się do najbliższej placów­
ki Syndykatu Emigracyjnego, celem uzyskania 
bezpłatnego paszportu zagranicznego.

klientem, którego jednakowoż coraz bandz.ej 
wiążo się z Kanadą i Australją, pozostawia­
jąc na boku dotychczasowego kontrahenta — 
Stany Zjednoczone.

To też mteresy zbożowe w Ameryce ro­
szą charakter trauzakcyj lokalnych, a jatko 
eksporter występuje jeszcze iedynie co jakiś 
czas Federal Paim Board, który staje się 
coraz w ięcej, zarówno spokulartem zbożu wym 
jak i spekulantem frachtowym, przyczyniając 
się do dalszego rujnowania sytuacji rynko­
wej.

Ta ogólna sytuacja sprawia, że amery­
kańscy kupcy zbożową nie reagują na naj­
bardziej pesymistyczne horoskopy zbiorów, 
albowiem i takie zie zbiory nie bęoą mogły 
być w całości skonsumowane przeć  ̂ r3rr 
wewnętrzny i do istniejących dawny* zapa­
sów przybędzie chociaż nieznaczna, ale zaw­
sze pewna nadwyżka i znowuż niewypweda- 
ne remanenty będą ciążyły nad rynkiem.

żniwa w Argentynie, z wyjątkiem same­
go południa 3ą już na ukończeniu, przytem 
okazuje się, że jakość zbiorów, zwłaszcza ku­
kurydzy’, jest wyjątkowo dobra. Liczą «,ę 
z tern, że areał pszenicy i owsa w roku na 
stępnym będzie znacznie więkazj. temhar 
dziej, że rolnicy pragną wykorzystać żyzność 
gleby wzmożoną przez ostatnie wvbuchy wul­
kanów które pokryły P°lp ,oopio,em, podno­
szącym bardzo silnie wydajność gleby. Ten 
rezultal wybuchu wulkanów iest dlatego moż 
liwy, że natychmiast notom nastąpiły silne 
deszcze, które przemieszały popioł z ziemią. 
Szczególną uwag? zwraca okręg ^impasów, 
które wyjątkowo sifeie reasrują na wszelkie 
zmiany pizyrody i dlatego bardzo często zbio 
ry tamtejsze są słabe ale jeśli nastąpi rok 
dobry, to jest on już oobr .m wyiątkowo Ko­
munikaty urzędowe, o minimalnej nadwyżce 
wywozowej są przyj im wane z powsz^chnem 
pobłażaniem, ponieważ nikt im nie wierzy, a 
wiec oczywiście nie mogą one wvwrzeć ża 
dnego wpływu.

Natomiast wiadomości dochodzące z Ro­
sji Sowieckiej o stanie upraw  wiosennych, 
można okreśhć, jako wręcz katastrofalne, po­
nieważ prace dokonane w yroszą zaledwie 
20 procent idjm erzonego planu.

er.

HOROSKOPY ZBIORÓW W JUGOSŁAWII.
Stan zasiewów pszenicy w Jugosławji jeet 

mało zadawalający, a to nasflmtek złego prze­
zimowania, oraz zupełnego braku ilgom. 
Rzeczoznawcy twierdzą, że przeciętny zbiór 
będzie w obecnym roku o 30 proc. niższy, 
aniżeli w roku zeszłym. Gdyby te p"zewidy 
wania sprawdziły się, w<Swcza8 Jugosławja 
odpadłaby z grona eksporterów, podczas gdj 
w ubiegłym roku posiadał? 1 i pół miljana 
kwintali pszenicy na wywóz.

NADWYŻKA WYWOZOWA KUKURYDZY 
W ARGENTYNIE.

Komunikat ministerstwa rolmctwa w Bu­
enos Aires z dnia 18 maja br. szacuje nad­
wyżkę wywozową argentyńskiej kukurydzy 
nowych zbiorów na 4.18'7 000 tonn. Szacunek 
ten powszechnie jest uznawany -za tenden­
cyjny, jak twierdzą rzeczoznawcy nadwyżko 
wywozowa wyniesie 7 miljonów tonn. Stare 
zapasy, które mogą być wywiezione wyno­
szą jeszcze ft00 tys. ton. W związku z tern na­
leży ową ostatnią sumę dodać do cyfry okre­
ślającej nadwyżkę wywozow ą na rok bieżący.

Giełdowe ceny zboża.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie nutów ano 

we wtorek 24 b. m. następujące cr-y:
Pszenica. dworgka czerw on. 30- >0.5u uroTska 

biała 29.75 —30, targowa stand 29.50—20.75. żyto 
dworskie stand. 28.50—28.75, targowe stand. 28.25 
do 28.50. owies dworski stand. 28. Ładeszezony 
dworski 2350—24, jęczmień na krupy stand. 2:—  
22, wyka ciemna 23—24. jasna 23—24, łuibin nie­
bieski 1 7.75; słoma długa 8,50; mak niebieski z wor 
kiem 125—130: ziemniaki stołowe 4.5G, mąka
pszenna okr. Krak. grysikowe. 50—53, m % 49— 
50; 60% 48—48.50; mąka żytnia okr. Kiak. 46- 
46.25, mąka żytnia okr. Poznań. 65% 46.2J-—47, 
razówkai żytnia 37- -38; graham pszenny 38- -39, 
otręby żytnie 15.50—16- pszenne 15—15.50; mąka 
czerwona z workiem 7.50—18; pęcak fabryczny 
z workiem 35 —36; c łopski z workiem 32—38, 
siekanka jęczmienna fabryczna 35—36 chłopska 
33 -<>4 zł

Tendencja słaba — dowozy małe.

Giełda krakow sK a.
Kraków 24 maja. (PAT). 4% obligacje kolejo­

we 30 — Bank Polski 69.
OFICJALNA g ie ł d a  w a l u t o w a .

Warszawa 24 maja. D o la r- . (8.85 I pół, 8.85), 
8.87 i jedna czwarta; 8.83 i t>< dr o czwarta Dewi­
zy: Bolandj. 361.10; B68.00; 360 20: Londyn 32 ,80; 
38.01; 32.69: Nowy Jork 8.90. 8,92: 3,88; Nowy 
Jork telegraficznie 8.90; 8.92, 8.88; Paryż 35.14; 
35.23; 35.05; Praga 26.40, 26.46 26.34; Szwajcarja. 
17,.2ć 174.68; 173.8? Włochy 45,75; 45.98 45.52;
Berlin prywatnie 211.50,

KURSY OBLIGACYJ,
Akcje: Bank Pobki 70.50.
Pożyczki: 5 % koŁwereyjns 5755 — 6 % dola­

rowa 50.50 — 4% dołr re ra  46—45.50 — ■ %  sto- 
bilizacyma 45.°5—48.25— 44.75 uraz 55 w 
setki — Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez 
zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHli
Z mych 24 maja. Pary 20*23; I ondyn «~o7 

Nowy óork 5.12%; Belgj* 71.85; Wj 26.32%; 
Hrezpanja 42.10: Hołand 207 70; Berlin 121.75; 
Swoikhoin 96A0- uji > 94.25: Kopenhaga 106.90- 
Sof ja ŁAO; Praga 15*20; Warszawa 57.45; T*iaio- 
gród 9.05; kteny 3.45; Konstantynopol 2.47, Bu­
kareszt- 3.05.

fia d jo .
Programy stacy| radiowych.

Czwartek 26 aaja
Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo ze Lwo­

wa; 11.58 Sygna ozaeu. hejnał program na dat en 
bieżący; 12.10—1440 Traremisje z w arszawy
14.40 Bogadanka dla rolników Inż. St h-ybarow- 
ttki „Ozem sie klerowi ' przy wyporze stanowiska 
pod "ośliny up -awne"; l£ muzyka z Wa-^zawy 
15.45 Pieśn: majowi z Wiedy Marjackiej; 16 Uro- 
ezystośi Bożego Ciała tran., m z kościoła Księży, 
Misjonarzy w Krakowie; 17.16 Odczyt, p. t.: Pai 
te -"zyrody w Potew ', wyg> dir. W. Szafer, prof. 
Un Jag.; *7-40 T-an-mlsj™ z Warszawy; 17^0 
Łoncoi Wilna; 19 Rozmaitości; 19.10 Gawędy 
imdhaPńakie" w recytacji p. Wi. Dorułi; 19J25 
Płyty: 19.4o Program na fflsaeń ruTępr j , 19.45 
Słuchowisko ze Lwowa; 30.15-- 2 2 . lsmiaje 
z Warezawy; 32.40 Wiadomości bieżące; 22.45 
Wiadomości »portowe; 23 Muzyka uaneuzna.

Lwów (,830j7). G. 19 NałkHtenetwo z arch- ca- 
tedrv obrz. rzymeko-te we Lwowie; iu25 ,-Pola 
oy na Łotwie1. wygł. dr, J  Rogowski; i9 40 Koro 
Małop. Tow. ZoPhety ohewu acnł; "q.4ó ,Komga- 
nja nlpufitowa“ — słuchowiskc K. "roncayita 
n też. L. Pooóg-KicLanowsłdeg- 23 Muzyk* tar 
meczna i Tea'ra-Va~iei*e Ragate11“ we Lwowie.

Warszawa (1411.8). I. ’0 N 'bożeftatwo ze 
Lwowa; 11-58 Sygnał oza â; 12.05 Program n* 
dzień bieżący; 1 2 .u Pańs*™ instytui Met.; 12.15 
Poranek symfonicany z Pflharmonjl Warszaw­
skiej; 14 .0 eprawie leśnej w Polec# 14.20 Płytj",
14.40 „C> "łychać, o czem wiedzie trzeba" l6 
Pły ty ; 15.55 Program dla dzieci; 1620 Płyty. 16 40
Boże OiaAo w zwyczajach i obrzędach'; 16 68 

Płvty; 17.15 Odczyt z Krakowa; 17.40 „Kaciw k- 
7ykn‘wy“; 17.50 Koncert z Wilna: 19 Rozmaitość!: 
19.25 °łvty; 19.40 Pr m am  na zień następny, 
jp.45 SiaCuowisko ze T yowa- 20.15 Koncert n.u- 
zyk’ lekkiej. Wyk.: OkiestTa P. R. pod dyr. St. 
Nawrita; 21.45 Kwadran* literacki" Paweł Casp 
„Lew j w . Hieronima ; 22 Rerttal skrtypc-jwy 1 
teiederbauma; 2240 Państw Instytut Met.: St *5 
Wi a o umośoi sportowe; 23 Muwrka taneczna z ka­
wiarni Hoteh, Ł-aiopejskiego.

Katowice C408.7). G. 10 NaWteństwc ze Lwc- 
wa; 16,2(1 M j  puławska dzieli praktyozoyct 
rad z d-ztrdziny k >snietyki" 16-56 ’ __enne®z> ffltt.- 
zyozne; 15.20 Gustaw Morcinek , Tfliażką polaka 
na Śląeąu".



„GLOS NARODU1' z dnia 25-go Maja 1932 r. K r. ?•

Z O S T A T N I E J  CHWILI.
Gorgułow w Czechosłowacji.

Paryż, (PAT). Wczoraj powrócił z Pragi ko­
misarz Hennet, który prowadził tam ścisło do­
chodzenia w  sprawie Gongułowa. Sprawozda­
nie komisarza Heuncta pozwala odtworzyć mo' 
ralne oblicze mordercy prezydenta republiki 
1 rancuskicj. I tak , jakikolwiek weźmie się. okres 
życia’ Gorgu)owa w Czechosłowacji, sprawo­
zdanie komisarza Hennela przedstawia Gorgu- 
łowa zawsze jako pijaka'- człowieka brutalue- 
go, Pijącego swe żony Jeśli Gorgułow ożenił 
się irzykrotuie w Czechosłowacji, to uczynił to 
jedynie po to, aby przywłaszczyć sobie pienią­
dze swoich żon.. Wszystkie trzy jogo żony były 
przez Gargułowa opuszczano % chwilą roztrwo­
nienia ich pieniędzy. Podobny los spotkał też 
i jedną z kochanek Gorgulowa w Pradze, kiedy 
wyczerpały się jej oszczędności w kwocie 20 
tysięcy koron. Pozbawiony wszelkich skrupi: 
łów, Gorgułow żyje z pieniędzy, jakich mu do­
starczają’ żnin’7 lub kochanki aż do chwili, kie­
d y  po uzyskaniu dyplomu lekarskiego na uni­
wersytecie praskim może zarabiać jako lekarz. 
W-reszcie zdaniem komisarza Hennetn nic nic 
pozwala przypuszczać, że Gorgułow należał do 
jakiejkolwiek partji politycznej, kióraby mu 
dostarczała środków7 Da utrzymanie. Dochody 
Oorgułowa równoważ;}, całkowicie jogo w ydat­
ki i z śledztwa nie wynika, bynajmniej, aby po­
bierał ori subwencje od jakiejkolwiek insty­
tucji.

Uspokojenie opinji japońskiej.
Paryż, PAT. Wodliig iuformaeyj prasy frau- 

cuskiej, japońska opinja publiczua przyjęta 
przychylnie wiadomość o mianowaniu admirała 
Saito premjereiu, uważając, iż pozwoli (o jtrzy- 
najmniej prowizorycznie rozwiązać ostry kry­
zys. Nominacja adm. Saito byki niespodzianką 
nictylko dla ogółu, lecz i dla niego samego, do­
wiedział on się bowiem o niej dopiero wów- 
<vzas, gdy już wszjrstkie pisma zamieściły jego 
porlrcty. Wybór barona lliraiiunia przewodni­
czącego najbardziej potężnego stronuiet-wa na- 
cjonalislycznego oznaczałby manifestacyjne po­
tępienie ustroju parlamentarnego i uświęciłby 
do pewnego stopnia oficjalnie ruch, który przy­
najmniej przcz swe lewe skrzydło odpowiedzial­
ny jest za ostatnie wypadki. Armja zdaje się 
nic jest przeciwna gabinetowi Saito ze wzglę­
du na osobę premjera. Utrzymują nawet, żc u- 
legając namowom swego otoczenia, gen. Araki 
zachowa tekę ministra wojny. Prawdopodobnie 
dopiero z końcem tygodnia Saito przedstawi 
cesarzowi listę członków nowego gabinetu.

ZDERZENIE POCIĄGÓW W CHARBINIE.
Londyn, 21 maja. Wedle doniesień z Cbar- 

bimu na. kolei -twschoduio-chińćkiej w pobliżu 
grinuey^ sowieckiej zderzył się pociąg osobowy 
z pociągiem towarowym, wskutek czego oba 
pociągi zostały zniszczone. Podczas katastrofy 
zostało 50 osób zabitych i przeszło 120 rannych

100 milj. oszczędności na placach.
Warszawa, 24. 5. (Telef. wl.). Dekret prezy­

denta Rzpltcj o zmianie uposażeń urzędników 
i w7ojskowych na prowincji pozwoli skarbowi 
państwa na miesięczną oszczędność w- budżecie 
w wysokości 6 i pół miljona zł. Ponieważ no­
wa zniżka uposażeń w tegorocznym budżecie 
stosowana będzio przez 10 miesięcy, zatem 
oszczędność roczna wyniesie około 65 milj. z|.

Zastosowanie analogicznej zniżki uposażeń 
do pracowników przedsiębiorstw7, zakładów i in 
slytucyj państwowych na prowincji, da miesię­
cznic oszczędności około 3 ł pół miljona, zatem 
ogólna 10-miesięczna oszczędność wy niemu oko 
lo 35 miljonów zł. Łącznio zatem skarb zao­

szczędzi przez redukcję uposażeń około 100 
miljonów złotych.

Co do oszczędności w wydatkach rzeczo­
wych, wydane zostały instrukcje do poszcze­
gólnych ministerstw7, podkreślające koniecz­
ność realizowania wszelkich możliwych oszczę­
dności w wydatkach preliminowanych na okres 
bieżący i ograniczenia tych wydatków do roz­
miarów najmniejszych. Nad wykonaniem pla­
nów oszczędnościowych w wydatkach admini- 
stracyjno-rzeczowych, czuwać będzie minister 
skarbu przy układaniu miesięcznych budżetów 
ministerialnych.

Starcia policji z bezrobotnymi w Toruniu.
W poniedziałek  2 ‘< b. m. doszło  do zajścia 

z bezrobotnymi w Toruniu. Delegacja oddziału  
bezrobotnych  u d a ła  się do p rezy d en ta  m ia s ta  z 
interwencją w sprawie wypłaty zaległości dla 
bezrobotnych zatrudnionych przez magistrat. 
D elegacji nie m ógł p rzy jąć  ani prezydent ani 
wiceprezydent miasta, w  tym  czasie, gdy dele ­
g ac ja  u d a ła  się do m a g is tra tu , przed magistra­
tem tłum bezrohotnych oczekiwał na wrynik 
zabiegów7 delegatów. Z grom adzonych rozpoczęła

rozpraszać policja. W czasie tego kilkadziesiąt 
osób zpośród bezrobotnych zostało lżej lub 
dotkliwiej poturbowanych. W mieście zapano­
wał wskutek tego podniecony nastrój. We- wto­
rek bezrobotni urządzili wiec w sali Eldorado. 
Po wiecu chcieli oni urządzić pochód demon 
stracyjny. Policja nie chciała dopuścić do po­
chodu, doszło do starcia, policja była zmuszo­
na użyć broni, wskutek czego kilka osób od­
niosło rany. m

Protokół sądowy rekordowej długości.
MOTYWY WYROKU „BRZESKIE GO" JESZCZE NIE GOTOWE.

Warszawa, 21. 5. (Telef. w!.). Rekord dłu­
gości protokołu sensacyjnych spraw sądowych 
uzyskał z pewnością protokół procesu brzeskie­
go, obejmujący 770 stron pisma maszynowego 
na arkuszach formatu kancelaryjnego. Praco

nad protokołem zostały dopiero teraz ukończo­
ne, sędziowie protokół podpisali, wobec czego 
nabrał on charakteru dokumentu urzędowego. 
Motywy skazania nie zostały jeszcze opraco­
wane.

Pierwsze posiedzenie nowego sejmu pruskiego.
Berlin 24 maja. Nowy sejm pruski zebrał 

sio dziś na pierwsze posiedzenie, które trwało 
zaledwie pół godziny. Posiedzenie otwarł prze­
wodniczący z tytułu starszeństwa poseł na-ro- 
dowo-socjalis-tyczny generał Litzmann, który 
do prozydjuni powołał 2 posłów narodowo-so- 
cjałistycznych, jednego socjalnego demokratę i 
jednego z centrum. Po odczytaniu pisma dy-

misyjnego rządu premjera Brauna, nicmiecko- 
na-rodowi i komuniści ipostawili wniosek o wy­
rażenie rządowi votum nieufności bez dysku­
sji. Wniosek ten upadł. Na wniosek przewodni­
czącego posiedzenie zostało odroczone do ju­
tra do godz. 13, celem dokonania wyboru pre- 
zydjum. Dzisiejsze posiedzenie minęło bez 
większych awantur.

Klęska powodzi w Anglji.

L ą d o w a n ie  D. O X. w ś r ó d  
w y p a d k ó w .

Londyn, PAT. W chwili planowania wodno- 
platowca DON. jeden z oficerów załogi, wychy­
liwszy się przez burtę, stracił równowagę i spadi 
do wody. Zdołano go uratować. Pozatem z po­
wodu silnego przypływu wodnopłatowiec został 
odrzucony na pomost lotniczy w7 aerodromie w 
Cclshote i jedynie dzięki wyrzuceń,u w ostat­
niej chwili jednego z motorów zdołano uniknąć 
niebezpieczeństwa. DON. wystartuje jutro do 
Friedrichshafen. (

Berlin 24 maja. Wodnopłatowiec ,-Do>N ,‘ 
pow rócił dziś z Ameryki i opuścił się na jezioro 
Mnegcel pod Berlinem.

Ż a ło b a  n a r o d o w a  n a  W ę g r z e c h .
Budapeszt, PAT. Tragiczną śmierć lotników 

Endresa a i Bittav‘a obchodzą Węgry jako ża­
łobę narodową. Na domach powiewają flagi ża 
lobne. Na posiedzeniu parlamentu prezydent 
uczcił zmarłych przemówieniem, a premjer o- 
świadczył, iż cały naród stoi z odkrytą głową 
przed trumną bohaterów7. Prasa zamieszcza sze 
reg artykułów, poświęconych pamięci lotni­
ków. Pogrzeli odbędzie się bardzo uroczyście.

W GRECJI SPOKOJ.
Ateny, (PAT). Rozpo wszech u iane przez 

różne źródła pogłoski o rzekomych zaburze­
niach w' kraju  są całkowicie fantastyczne. 
W całej Grecji panuje najzupełniejszy spo­
kój. Komunikacja nie uległa nigdzie przer­
wie. i

PRZEMYŚL’ N IEM IEC K I i FINANSJERA 
FRANCUSKA.

Berlin. (PAT). P ra sa  donosi, że w7 najbliż­
szych dniach odbędzie się w Luksemburgu 
spotkanie wybitnych polityków i przemysłow­
ców niemieckich z przedstawicielami finansje- 
ry francuskiej, o faz delegatami Herriota. Przed 
miotem konferencji będzie sprawa prowizo­
rycznego uregulowania- kwestji reparacyj.

Londyn, (PAT). Teraz dopiero wiadome 
są rozmiary klęski powodzi która nawiedzi­
ła całą środkową Anglję w ciągu ostatnich 
dni. Szkody i straty obliczane są na przeszło 
4 miljonów funtów. Według dotychczasowych 
obliczeń utonęło (5 osób, zaś kilkanaście jest 
rannych.

Najgorzej przedstawia się sytuacja w mie­
ście Derby, gdzio woda zalała szereg ulic. 
Wskutek powotlzj połączenia telefoniczne 
zostały przerwane. W jednym z domów, gdzie 
woda zalała instalację gazową, po kilkuna-

nasiu godzinach rury gazowe pękły, powodu­
jąc eksplozję, która zniszczyła cześć domu, 
przyczem 10 osób odiniosło rany. W miejscu 
urodzenia Szekspira Stratford, rzeka Avou 
wylała i nowy teatr szekspirowski, otwarty 
przed miesiącem osobiście przez ks. Walji 
i wybudowany z wielkim nakładem kosztów7 
ze składek amerykańskich, jest zupełnie za­
lany i odcięty od miasta, tworząc jakby wys­
pę na wodzie. Woda dostała się również do 
wnętrza teatru, zalew7ając kosztowne instala­
cje sceniczne oraz ruchomą scenę.

Blokada dworca kolejowego
przez weteranów wojennych.

Próby obsadzenia pociągu, — De nionstraeje o wypłatę zasiłków.

Nowy Jork, 24 maja W St. Louis w stanie 
Illinois około 300 weteranów wojennych 
opanowało na dworcu kolejowym pociąg to­
warowy j kazało się nim zawieść do WaszynS 
tonu. Tam zamierzali ińterwenjować u rządu, 
aby im natychmiast wypłacono zaległe zasił­
ki. M obec znacznej przewagi personel kole­

jowy był bezsilny. Nio było innego wyjścia, 
jak wstrzymać wszelki ruch. Weterani przez 
12 godzin zalegali dworzec i przez cały ten 
czas trwała przerwa w komunikacji. Dopiero 
po nadejściu silnych oddziałów gwardii naro­
dowej z Sprigfield zdołano usunąć i przywro 
cić ruch pociągów.

Ponura zbrodnia w ifeitey.
Genewa, 24 maja. W Ye.wey dokonał pe­

wien młodociany robotnik strasznej zbrodni. Po 
sprzcce z ojcem robotnik ów, liczący 20 lat ży­
cia zaczekał, aż ojciec ułoży się do snu, a póź­
niej zamordował go oraz jego przyjaciółkę sie­
kierą. Po dokonaniu zbrodni wyrodny syn wy­
szedł z domu, spotkał się jednak przy drzwiach 
z sąsiadem, który posłyszawszy podejrzany ha­
łas przyszedł się dowiedzieć co się stało. Uspo­
koiwszy sąsiada wykrętną odpowdedzią, mor­
derca postanowił jednak i tego jedynego świad­
ka pozbawić życia, a gd.V tenże usnął, wkradł 
się do jego mieszkania i zadał mu kilka cio­
sów7 siekierą. Na szczęście ciosy nie byiy śmier­
telne. Chcąc zatrzeć za sobą ślady, morderca 
zapalił dom, poczeni wsiadł do pociągu i wy­
jechał do pobliskiego Territet, skąd zamierzał 
pieszo wrócić do Vevey. Pożar tymczasem sam 
się ugasił, nio w7yrządzając znaczniejszej szko­
dy a ranny sąsiad przyszedł do przytomności 
i wydał sprawcę, którego wkrótce ujęto. -

Konflikt w syndykacie przemysłu 
naftowego.

Warszawa, 24. 5- (Telef. wł.j. Na posiedze­
niu przedstawicieli firm, zrzeszonych w syndy­
kacie przemysłu naftowego został postawiony 
w dniu dzisiejszym wniosek o rozwiązanie te) 
organizacji. Wniosek ten nie został jeszcze 
uchwalony, a w razie jego przyjęcia będą mu­
siały nastąpić rokowania o utworzenie nowej 
organizacji.

MINISTER SKARBU WYJECHAŁ’ Z WAR 
SZA WY.

Warszawa, 24. 5. (Telef. wł.). Minister skar­
bu p. Jan Filsudski wyjechał na kilka dni 
z Warszawy. Zastępuje go wiceminister Sta­
rzyński. ,

NOTA MIN. DRA PAPEE DO SENATU v 
GDAŃSKIEGO. * \

Gdańsk. (PAT). W dniu dzisiejszym komi­
sarz generalny Rzpltej w Gdańsku, minister d r .1 
Kazimierz Papce wystosował do Senatu pro­
test przeciwko treści mowy, wygłoszonej w dn. 
20 hm. przez wiceprezydenta Senatu dra Wier- 
ciuskiego-Kaisera podczas uroczystości, odby­
tej ma placu w Heubude , z powodu zjazdu 
Związku popierania nicmicckości zagranicą.

Komisarz w proteście swym stwierdza, żei 
treść tej mowy jest naruszeniem rezolucji Rady 
Ligi Narodów z du. 22 maja i 19 września 1931 
roku, jak również i zaleceń, zawartych w ra­
porcie, dotyczącym spraw gdańskich podczas 
ostatniej sesji Rady Ligi.

BURZA NAD WARSZAWĄ.
Warszawa, 24. 5. (Telef. wł.). Nad Warsza­

wa, przeszła między godz. piątą a szóstą wiel* 
ka burza z piorunami i ulewą.

Warszawa 24. 5. (Tclcf. wł.). Podczas dzi­
siejszej burzy w Warszawie, piorun uderzył 
w kasztan, stojący obok kawiarni Łobzowiank* 
w Alejach Ujazdowskich, pod którym schroniło 
się czworo dzieci, bona 1 służąca. Wszyscy 
sześcioro ciężko porażeni.
PIORUN ZABIŁ’ KOBIETĘ WRAZ Z DZIEC­

KIEM.
Kielce. (PAT). W dniu 23 bm. przeszła bu­

rza z piorunami w7 okolicy Kielc. W czasie bu­
rzy na polach Napękowa schroniła się pod drze 
wo Franciszka Skrzyniewska wraz ze swą 
4-letnią córeczką. ,W chwilę potem uderzył w, 
drzewo piorun, zabijając na miejscu Skrzyniew- 
ską wraz z dzieckiem.

WIZJA LOKALNA W  ŁOWICZU.
Wrarszawa 24. 5. (Telef. wł.). W procesie 

artysty rewjowego Bodo-Junoda, oskarżonego
0 nieostrożne prowadzenie samochodu, w wy­
niku czego nastąpiła katastrofa, podczas której 
poniósł śmierć artysta rewjowy Roland, odby­
ła się dziś w Łowiczu wizja lokalna. Wyrok 
zapadnie późnym wieczorem.

Katastrofa w angielskiej Topalni ołowiu.
Londyn, 24 maja. W kopalni ołowiu w Youl- 

greare w hrabstwie D irby wydarzyła sie eksplo 
zja, wskutek czego 5 górników zostało zabi­
tych. W chwili wybuchu w kopalni pracowało 
6 górników, z których jeden oddalił się na chwi 
lę z miejsca pracy i w ten sposób uniknął 
śmierci. Ocalony wydostał się na powierzchnię
1 zaalarmował zarząd kopalni. Wysłano natych­
miast ekspedycję ratunkową pod osobistem kie 
rownictwem dyrektora kopalni. Mimo, iż od­
dział ratunkowy zaopatrzony był w maski ga­
zowe, trzy osoby, w tern dyrektor, ulegli zatru­
ciu gazami i ponieśli śmierć. Dalsza akcja Ta- 
tunkowa została wstrzymana, ponieważ do ko­
palni wtargnęła woda.
WYSOKA NAGRODA ZA UJĘCIE MORDER­

CÓW DZIECKA LINDBERGHA.
Nowy Jork, 24 maja. Senat stanu New Jer­

sey wyznaczył nagrodę 25 tysięcy dolarów za 
ujęcie morderców dziecka Lindbergha. 
BANKRUCTWO KONCERNU KREUGEROW- 

SKIEGO OGŁOSZONE.
Sztokholm 24 maja. Przeciw koncernowi 

Kreuger-Toll i pokrewnym towarzystwom Sef- 
bon i Usa wdrożone dziś zostało postępowanie 
konkursowe.

Tekę z kompromitującemi aktami
zgubił francuski komunista.

Paryż, 24 maja. „Matin“ donosi; że w ręce 
policji francuskiej wpadła7 teczka z tajnemi do­
kumentami wojskowemi, którą w drodze z  P a­
ryża do St. Nazairę zgubił komunista nazwi­
skiem Gauthier. W teczce Gauthiera znaleziono 
tajne mapki wojskowe i dokumenty dotyczące 
obrony narodowej, fortyfikacyj arsenałów i 
stoczni okrętowych. Za Gauthicrem. którego 
miejsce zamieszkania nie jest policji znaue. 
wszczęto energiczne poszukiwania.

Rezultat wyborów w Estonji,
Tallin, PAT. W ostatecznym wyniku wybo­

rów do parlamentu na ogólną liczbę 100 posłów 
rolnicy otrzymali 41 mandatów poselskich (zy­
skali 16), centrum 24 (straciło 1 mandat), so 
cjaliścł 22 (stracili 3), komuniści 5 (stracili 1)» _
Rosjanie 5 (stracili 8), blok niemiecko-szwedzki i godzio.ncmii poszukiw aniu wydobyto z w o d y  już 
utrzymał 3 mandaty. .1 tylko zwłoki.

{ f >o z a m k n i ę c i u  k r o n i k i .

Śmierć akademika w nurtach Wisły.
Student Wyższego Studjum Handlowego 

w Krakowie, Bogusław Zajączkowski, lat 24, 
wybrał się we wtorek kajakiem na wycieczkę 
po Wiśle. Po czterogodzinnej /przejażdżce, gdy 
wracał do przystani, natknął się koło klasztoru 
Norbertanek a a  t. zw. ..Skałę djabelską“, jeden 
z najniebezpieczniejszych punktów na Wiśle, 
Skalisto dno rzeki jest w7 tein miejscu bardzo 
głębokie, a woda tworzy liczne wiry. Kajak 
wywrócił się, a  zmęczony kilkugodzinnem wio­
słowaniem akademik, wpadł w7 głębię i pomi­
mo, że umiał pływać, widocznie skutkiem kur. 
czu i braku sił nie zdołał się wyratować. Po
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W ±m  wialkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

 oO j -----
5— Tc jest rzeczą jaśnie pana hrab .ego  de 

Woyny! — wionęło nań znowu.
— Pytam tylko: wróci tu, czy nie w róci? — na­

ta rł śm iało K ratier.
— T eraz nie! może k ied y ś .. .  — skapitulow ało 

bokobrode widmo i przepadło gdzieś w głębi sieni.
O rganista słyszał jeszcze, jak wydawało dyspo­

zycje wzgledem zam knięcia bram y, k tó ra dotąd była 
otw arta.

Zawrócił tedy i szybkim, pochylonym krokiem  
pogrzm iał n a  Podzamcze.

E ks-m ark ie tanka w raz z synem i niefortunnym  
Zarębskim  zerw ań się na glos jego kroków.

— I co? — jednocześnie wyrzucili wszyscy troje.
— Źle! — odsapnął zdyszony. — E rabiostw o 

wyjechali dziś do dnia i już pew nie przebyli granicę.
Nowy piorun  padł m iedzy oczekujących. Jedyne 

wyjście, jak ie  widzieli, zdało :m się zatrzaśniętem  
przed nosem. Uczuli się nagle bezradni, jakby juz 
byli wraieci w pułapkę.

— Ćo pan radzi, panie K ra łte r?  co pan  radzi?  — 
pytała roztrzęsiona pani Marta.

— Do licha! — w arknął chłopak. — Nigdzie tu 
teraz pokazać się n ie  mogę.

— Mógłbym go cichaczem ukryć na Zam ku — 
rzekł organista — wśród ru in  znajdzie się conieco 
n reszkainych  zakamarków'. Aleć zawsze — ludzie 
go znaja, toć i nod ziemia wynajdą.

I
5 — A gdybym ja  tam na Z a n .k u . . .  — pochwycił
i Z arębski. — Mnie tu  n ik t praw ie n ie  zna. Tyle lat 
[ m in ę ło .. .

— O tem  czas będzie pomyśleć, lecz ten chło­
pak. . .  ten  ch ło p ak .. .

— Pojadę sam do W arszawy! — zdeterm inow ał 
Dawidowski.

Zbudziła się wT nim jakaś zaciekłość do podięcia 
w ałki z opornie plączącym się losem.

Z arębski i K ra tie r spojrzeli nań  z podziwem, 
lecz pani Marcie snać nie trafiło to do przekonania.

— Dzieckoś jest! — oponowała serdecznie. — 
Ani myśleć tobie o takiej podróży! Ani wiesz, 
wr k tórej stronie jest W arszawa.

— Jeśli nie wiąm, nogi mnie tam zaprowadza, 
a dobre mam, wytrzym ałe! wcale nie jak dziecko! — 
obruszył sie dotknięty matczyna niew iara. — Myślę 
też, że cent jak i na pocztę w domu jeszcze się 
znajdzie.

— A myślisz se, że cie tam ok przez żadnej pro- 
tekcyje] do w ojska wezm ą?

— Miałem szukać hrabiego  de W oynę tu, znajdę 
go tam! — nab  era ł stanowczości.

— Mnie się widzi, pani Sebastjanow a — zabrał 
głos organista — że .chłopak ma racyją, d en  wypa­
dek  nocny w ykreślił go już z Krakowa. Trzaby mu 
tylko ułatwić przejście granicy.

Na to pani M arta ponvała s :ę z gniewem :
— To nan mu te głupstwa ponabijał w głowę, 

pan młodych chłopaKÓw takiej nauczył roboty! To 
bez pana cała ta W arszaw a! Żebyście jeno więcej 
pilnow ał' organowi

— Muże i m nie także każecie dziś oo i n n e g o  
pilnować! — zniecierpliw ił się szlachcic Zarębski.

— Dziwno m i tylko — wzruszył ram ionam i

m  m
■»..........................   -  w i~ ■  — ■

Kratier — że to mówicie wy, byws-za mafkieumka!
— A ja, byWoza markietanka! Dość człowiek  

ma już charowunia, dość poniewierki, dość włócze­
nia się z kąta w kąt po śwlecie! Przecie mi się na­
leży kęs spokojnego życia. Przecie +o markietańs two 
raz musi się skończyć! Cięgiem wojna odprawować 
sie nie może!

— Mamo, a ojciec? — zagadnął Tadek. — 
Mamże być gorszy od ojca, któreś przed niczem  
nigdy się nie cofa?

— Otóż to właśnie! — poparł go Zarębski. — 
Czasy się tylko zmieniają, n ie ludzie! Dawniej były 
wojny, dziś spisek, ale azard jest wszędzie jednaki!

— Swiela racyja! — aodał Kratier.
— Wybyście mu do wojska, do Warszawy nie­

czystą robotę dań! Tc w iem .. .  — żaliła się matka. — 
Wybyście zaw sze... wybyście w szęd z ie ...

— Kie! — zbuntował się chłopak. — To jabym 
zawsze i wszędzie sa m .. .

— Dla sprawy NapoVona Drugiego! — podszep- 
nał mu Zarębski,

— Do i ze czy! — zakonkludował Krałter. — 
Ucieczkę do Królestwa musimy przeprowadzić dzis. 
Wieczór zbierze się garść moich przyjaciół w ogro­
dzie Krzyżanowskiego.. .  wiecie? Trzeba, żebyś tam 
przyszedł, do drogi gotowy.. .  Któryś z nich się po­
dejmie. . .  albo z tych, co u Lubowieckiego siedzą, 
na K leparzu.. .  Spisek jest spiskiem — wszyscy 
pew ni! A zatem.

I organista jął z zapałem rozsnuwać plan prze­
prowadzenie młodego Dawidowskiego w nowe, od­
mienne życie

Tam z ławą szkolną trzeba będzie wziąć rozbrat 
zupełny

(Ciąg dalszy nastąpi).
WłlilUlll WfJg.~̂Ą.WMUUW>L.I».tl— M
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N s  d z i e ń  1 - s z e j  r e m u m j l  Ś w i ę t e j !
Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża 1. 13

OBRAZKI NA PAMIĄTKĘ I-szej KOMUNJI Zł. 
ŚWIĘTEJ, wyrobu swojskiego i zagranicz­
nego, artystyczne, kolorowe w różnych for­
matach, od 25 groszy wzwyż

A K T Y  DO ODMAWIANIA PRZED i PO
KOMUNJI ŚWIĘTEJ (dla dzieci) . . . - 1 2

'ANIELSKI MINISTRANT, Luduiś Vargues . —.60 
ANIELSKI MŁODZIENIASZEK, Aleksander

Berti :  —.60
'ANIOŁ ELUHARYSTJI, Gustaw Marja Bruni —.60 
ANZINI A: Mały Serafin, Gustaw Bruni . . 1 —
DOBROWOLSKI Fr. X.: Dzieci Boże. Czytanki

o  Komunji Św. i K rucjacie cuchar. . . 6.—
FAEBRO S. O.: Róża wśród cierni . . . .  3.— 
HATTLER Fr X, T. J. Kwiaty Bożego ogrodu

karton 7.—
HENIO: Dzieje duszy polskiego chłopca . 180

oprawne 2.50
BIELAWSKI X.: Szkoła Chrystusowa. Modli­

tewnik karton 2.90
onrawny 3.80

BIELAWSKI X.: U stóp Jezusa. Modlitewnik 2.90
oprawny 3.80

JAMMES Fr.: Bóg w serduszkach d z i e c i
Pow m stk’ na tle ośmwi Błogosławieństw 3.—

oprawne 4.—
JFLENSKA U.. 0  Janku, który umiał chcieć.

Dziecięctwo Błogosł. Jana Bnęco . . 3.50
oprawne 4.50

JELEŃSKT Sz.: Mała Mtriam. Onowieść ew an­
geliczna 1.—

oprawne 1.50
JEI.FNSF1 Sz: 0  ssódmra godzinie. Opowieść

Ewangeliczna , , , ............................3.50
oprawne 4.50

p o l e c a :

TELENSK1 Sz, Woda żywa. 0 dowt Ewangel. i  30
oprawne 1.80

JEZUSOWA LILIJK A, Mała Lucia . . . .  — .60
KOMPF A.: Nieśnrertelne świeczniki Narodu 

polskiego. - 30 opow. z życia Świętych 
polskich i Błogosławionych . . . .  6.— 

LEDÓCHOWSKA U. M.: Zorza . . . .  1.35 
LOYOLA M.. Tajemnica szczęścia. Przygoto­

wanie do I-szej Komunji Świętej, oprawne 
tlAŁA NELLI, Biały kwiatek eucharystyczny

opra [vne
MAŁY MTŁOŚNIK JEZUSA I MARJI Ludwiś

Manoha , , ...............................
oprawne

MARUTSZEWSKA - POSADZOWA St. Gzierię 
Jezus. — Opowieści ewangeliczne .

MARJA KL0TYLDA ......................................
oprawne

OFIARNA iJLA, Ryta Miączyńska 
PACHUCKI M.: B!ala Margerytka . . . .  
PAGES H.: Siewca radości. Opowiadania dla 

młodzieży o życiu św. Filipa Nereusza .
oprawne

PORFJKO Z. Pan Jezus i dziecko. Najbliższe 
przygotowani^ do I-szej Komunji Świetej 

POZWÓL'TE DZIATECZKOM PRZYJŚĆ DO 
MNIE. Adoracje dla kochanej młodzieży • 

PROMIENNY ŻYWOT HARCERZA, Jędrusia
de Thay’a  .......................................

onraw ne
ROZBTERSKA M.. Stefanek . . . - ■
SCHMTDT-PAULI E : Chleb i róże. O p o w ieść

o świętej E l ż b i e c i e .......................................
oprawne

5 . -
1.50 
2 50

—.90
1.40

4.50
2.—
2.80

—.60
3.50

3.—
4.—

1.20

— .50

- .8 0
1.40 
150

3.—
4 . -

SCHMIDT-PAULI E.: Śladem b o n  a 1 e r  Ów
ODOwieść o św. I arcyzjuszu . . . .  4.—

oprawne 5.—
SCHMIDT-FAULI E.: Ukochane dziecię świata

O p o w ieść  o św Teresce . . . . .  4.—
onrawne 5.—

SZYMECZKA , J .........................................— 60
U TROGU SŁUŻBY BOŻEJ. Żywot Andrzejka

Milliota .......................................................... _ .8 u
oprawne 1.40

WALEWSKA Q . gjaia siostra z Afryki . . 2.—
ZIEMSKI ANIOŁEK, Livxetto . . . . — 60
ŻAK J. St, X.: Gotujcie drogę Panu. Opowia­

dania dla przy jmiijących T-szą Komunję św. 3.— 
ŻOŁNIERZYK CHRYSTUSOM Y, W i c i o d e  

Eontgallana . . . . . . .  —.90
oprawne 1.60

ŻULINSKA 8. S.: Anioł Stróż . . . . .  2.—
— Hosanna! Chrystus i dzieci . . . 3 50

oprawne 4.50
— Mała Święta. Obrazjri dla dzieci z życia 

świętej Teresy ..............................................1.60
— Mały Jezus Legendy i opow iadauia

z dzieciństwa Chrystusa Pana, oprawne 4.50
— 0  św. Franciszku. Obrazki dla dzieci . 120
— Oto Matka Twoja. O MaTji dl? dzieci . 1 70 

ŻYCHLINSKI B. X.: Sześć nauk do Pierwszej
Komunii św ietej ...............................— -40

— Żywoty Świętych Dzieci. Serja I/II • - 6  —

Wwsylka na zamówienia zamiejscowa odwrotna, po 
liczeniu do cen powyższych kosztów opłaty pocztowej.

Wydawca z a  „Głos Narodu" S k ę  z  u g r ,  odj aw. K. Hęleisa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef \>archałowBkl Drukami* „Giosu Narodu" pod R. Ferka,

mm sita iia fr
Damskie wmti] id  U O !
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę dumsKą 

i męską poleca

Zofia Ahsahowo
Kraków, Wiślna L. 4.

Na składzie wszelkie przy 
Dory do krawieezyzny.

Stró^ostwa
poszukuj* bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja , Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

WYBORNE MAS Ł O DESEROWE
z pasteuryzawanej śmietanki, zawierające duży prreent tłuizczu, 
długa zachtwijące swą świeżość, uraz d w e i s k f e  codziennie śwież?*

poleca po przysłępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
Kraków, ul. F lo r ja ó s k a  L . 49 .

Hotelom, resiruracjom , pensjonatom  rab at!!!

I f i n F

p o iD o I y w a c  się n a  o g ia s z a itĘ s y c h  się

n> ..G łosie J lm o d ti“.
ISMIEROZOWKA n|DunajGRm Kąpiele slrrczana na 

prawicy paiska-czeakiaj.

W s k a z a n i a  l e c z n i c z a :  Kaiar płuc, renmałyzm. podagra, naraliz, choreby nerwowe, niedekrewneić.
Ryczałtowy k o s it  za 2 1 -dn iow ą kurac.uą K. t. 9 0 1 —  Turystyki, tereny rybackie (łososie i pitrągO

Z g  w  b  I  o  n  y  indeks 
W. S. H. unieważniam. 

Staasław Podlodowski — 
Kraków. 44 s

PORADNIA ARTYSTYCZNA
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

W KRAKOWIE, »IAC SW. PECHA 5.
T elefon  117-08 , k onto  P.K.O. 4 0 5 .4 4 0

przyjmuje w szelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, atalugowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządzą pierwszorzędnymi silami 
rzem ieślniczem i. Na żądanie projekty  
w skali Poradnia dostarcza gratis. —


